
Skład
Państwowej Rady 
do spraw
Pokojowego 
Wykorzystania
Energii Jądrowej

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów powoiai w skład 
Państwowej Rady do spraw 
Pokojowego Wykorzystania E- 
nergit Jądrowej następujące o- 
soby: Wilhelma Hilliga — nel 
nomocnika rządu dla spraw 
wykorzystania energii jądrowej 
jako przewodniczącego rady 
oraz prof. dr Osmana Achtnalo- 
wieża — wiceministra szkol­
nictwa wyższego, .dr Bohdana 
Bednarskiego — wiceministra 
zdrowia, inz. Ignacego Borej- 
do — wiceministra hutnictwa, 
mgr inż. Tadeusza Dryzka — 
generalnego dyrektora w Mi­
nisterstwie Energetyki, prof. 
dr. Leopolda Infelda — prze­
wodniczącego Komitetu do 
spraw Pokojowego Wykorzy­
stania Energii Jądrowej Pol 
skiej Akademii Nauk, inż. Zdzi 
sława Kopczyńskiego — wice­
ministra przerrrsłu maszyno 
vago, prof. dr Juliusza Katz- 
Suchego — ministra pełnomoc­
nego w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, inż. Mieczysła­
wa Lesza — zastępcę prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego, prof. dr Pawia Nowac­
kiego — członka — korespon­
denta PAN, prof. dr Pawła 
Szulkina — zastępcę sekreta ) 
rza naukowego PAN prof. dr 
'Andrzeja Soitana — dyrektora 
Instytutu badań jądrowych 
PAN, mgr inż Franciszka lila­
ka — wiceministra przemysłu 
chemicznego, gen, bryg. Kazi­
mierza Underko — z Minister 
siwa Obrony Narodowej oraz 
prof. dr Włodzimierza Trzebią 
towskiego — członka prezydium 
PAN,

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Pomoc radziecka 
dla naszego przemysłu

Ze wsi naszego 
województwa

Pierwsze 
zbiory 

kukurydzy

Elektrownia w Ska­
winie będzie Jedną z 
największych elektrow­
ni w kraju. Inwestycja 
ta. podobnie Jak wick- 
szość naszych czoło­
wych inwestycji, po­
wstaje w oparciu o lira 
terska pomoc technicz­
ną Związku Radzieckie 
go. Całość dokumenta­
cji wykonywana jest w 
radzieckich biurach 
projektowych. Związek

Radziecki wykonuje 
również wszystkie u- 
rządzenia dla elektrow­
ni: potężne kotły wraz 
ze wszystkimi mecha­
nizmami pomocniczymi, 
turbogeneratory, urzą­
dzenia sterownicze 1 
inne.

Na zdjęciu: fragment 
budowy elektrowni w 
Skawinie.
CAF — fot. Tymiński

Nie stawać 
w pól kroku

Odkrycie nowych 

pokładów rud żelaza 
w zagłębiu 

częstochowskim

Powiat białogardzki 
■wysoko przekroczył 
sierpniowy plan dostaw

Sierpniowy plan obowiąz­
kowych dostaw zboża dla 
państwa powiat białogardzki 
wykonał w 189 proc. Moż­
liwe to było dzięki obywatel­
skiej postawie większości 
spółdzielców i indywidual­
nych chłopów. Z obowiązko­
wych dostaw całkowicie wy­
wiązały się spółdzielnie pro­
dukcyjne: Zaspy 'Duże, Bu- 
kówko, Żelazno, Sadkowo i 
Byszyno. Kończą dostawy 
RZS-y: Zagórze, Motarzyno i 
Czarni kowo.

Są jednak Jeszcze spółdzlel 
nie, Jak: Kołacz, Dębno i 
Dzlęciołowo, które nie przy­
stąpiły dotąd do odstaw zbo­
ża.

Z obowiązków wobec pań­
stwa wywiązują się też nale­
życie chłopi indywidualni. Są 
wśród nich m. in. Stanisław 
Paszkowski z Łęczna, Jan Ku 
renda z Rośclna, Katarzyna 
Kotulska 1 Bronisława Sudoł 
z Radlina, Helena Boruń i 
Bronisław Hller z Białogar-1 
du oraz wielu Innych. Plan 
dostaw wykonali oni całko­
wicie.

Są i maruderzy. A oto nie­
którzy z nich: członek Prezy­
dium GRN z Łęczna ob. Fe­
liks Kórnicki, ,.aktywista" 
ZSL Kazimierz Dębicki z Bia 
łogardu, Józef Bąk 1 inni. 
Dotychczas nie przystąpiła do 
dostaw zboża gromada Lule- 
wlczki. Chłopi z tej wsi o- 
glądają się na Jana Rudkow­
skiego, któremu termin do­
stawy minął w miesiącu sierp­
niu, a mimo to nie odstawił 
dotąd ani Jednego kilograma 
ziarna.

ZA stołem sędziowskim 
pokrytym zielonym 
suknem zasiada „wy- 

miar" sprawiedliwości: sę­
dzia i dwóch milczących 
ławników. Czasem w cią­
gu całego dnia ławnicy po­
trafią przysłuchiwać się 
wyjaśnieniom oskarżonego, 
zeznaniom świadków czy 
przemówieniu prokuratora. 
I żaden z nich nie zada 
nawet jednego pytania. 
Wcale to nie wynika stąd, 

że nie mają prawa tego 
czynić. Po prostu ławnicy 
często nie mają nic do po­
wiedzenia. nie umieją wy­
robić sobie indywidualnego 
spojrzenia na sprawę, nie 
potrafią nawet wnikliwie 
przestudiować akt, a na 
szept sędziego, „czy są py­
tania“, ospale przeczą gło­
wami.

Znamy takie rozprawy.
W najbliższych dniach 

na terenie woj. koszaliń­
skiego odbędą się wybory 
kilkuset ławników do Sądu 
Wojewódzkiego i sądów po 
wiatowych. Kandydatury 
na ławników będą wysu­
wać po raz pierwszy sami 
robotnicy z blisko 100 za­
kładów pracy na terenie 
całego wojew-ództwa.

Dotychczas „milczący“ 
ławnicy byli wyznaczani 
samorzutnie przez kierow­
ników personalnych w in­
stytucjach, co było sprze­
czne z zasadami demokra­
cji. Ławnikami częstokroć 
zostawali ludzie na ogół

Str. 3 — Na tropach biuro- 
kaicji — W. Wodecki:

Str. 4 — Takie współza­
wodnictwo jest potrzebne — t M.

Wiadomości
z Morza Północnego

GDYNIA. Ostatnio powró­
ci! z Morza Północnego traw­
ler rybacki „Rataj", przywożąc 
do portu gdyńskiego blisko 
10 tys. beczek śledzi. „Rataj" 
wychodzi obecnie w następny 
rejs po dalsze śledzie. Ogółem 
połowy na Morzu Północnym 
przyniosły w bieżącym miesią­
cu naszym przedsiębiorstwom 
połowowym „Arka" i „Dahnor" 
około 1000 ton śledzi. 12 bin. 
zszedł z łowisk północnych sta 
tek • baza „Chopin", który u- 
daje się do kraju, a kierowni­
ctwo połowów obeimie ba?, 
„Morska Wola"*,

Z wizytą
do jugosłowiańskich 
spółdzielców

Na zaproszenie Jugosłowiart 
skiego Zw. Spółdzielców wy­
jechała w dniu 11 bm. do 
Belgradu delegacja polskich 
spółdzielców, w skład której 
wchodzi m. In. prezes 
WZGS w Koszalinie Boles­
ław Bielankiewlcz. Oficjalna 
wizyta naszych spółdzielców 
w Jugosławii potrwa około 
10 dni. W tym czasie zapoz­
nają się oni z systemem or­
ganizacyjnym spółdzielczości 
jugosłowiańskiej oraz zwie­
dzą niektóre ośrodki przemy­
słowe.

W drodze powrotnej nasi 
spółdzielcy zatrzymają się w 
Wiedniu.

W

W tych dniach odbyło 
się w Koszalinie posiedze­
nie Prezydium WRZZ i Za 
rządu Okręgowego Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Handlu, z udziałem 
dyrektorów wojewódzkich 
instytucji handlowych o- 
raz przedstawicieli WZSP 
i WZH.

Tematem narady była 
sprawa polepszenia zaopa­
trzenia handlu detaliczne­
go. Jak wiadomo, handel 
detaliczny nie jest w pełni 
zaopatrywany w potrzebne

W niektórych powia­
tach rolnicy przystąpili 
już do zbioru kukury- 
dzy. Kukurydzę z 11 

’ hektarów sprzątnięto 
Już w pow. drawskim. 
26,7 ha (30 proc ) w 
pow. miasteckim oraz 
2,6 ha (2 proc.) w pow. 
szczecineckim. Są to 
pierwsze zbiory kuku­
rydzy dokonane w tym 
roku przez chłopów in­
dywidualnych naszego 
województwa.

Zjednoczenie PGR 
Wałcz

wykonało - 
roczny plan 
dostaw zboża
Zjednoczenie PGR 

Wałcz, tak jak w roku 
ub. pierwsze w woj. ko 
Szalińskim wykonało 
Już w pełni roczny 
plan dostawy zboża dla 
państwa w ilości 3 600 
ton, przy równoczes­
nym wykonywaniu bie­
żących prac potowych. ’

Drugim zjednocze­
niem, które Jest bliskie 
pełnej realizacji roczne 
go planu dostaw zboża 
Jest Zjednoczenie PGR 
Człuchów, które plan 
dostaw wykonało już w 
około 93 proc.

Przodują 
w orkach siewnych

Rolnicy trzech powia 
tów: Miastko, Biało­
gard 1 Kołobrzeg przo 
dują w wykonaniu o- 
rek siewnych. Wyróż­
niają się również w 
siewie poplonów. Do 
tychczas w pow. Miast 
ko obsiano puplonami 
60 proc, areału, w Bia 
łogardzie zaś 37 proc.

Przyjazd 
dyrektora generalnego 
UNESCO 
do Polski

WARSZAWA. W dniu~T4 
bm. przybywa do Warszawy, 
na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych, dyrek­
tor Generalnej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla 
spraw Oświaty, Nauki I Kul­
tury (UNESCO) — Luther H. 
Evans. W czasie swej 4-dnło- 
wej wizyty w Polsce, dyrek­
tor generalny UNESCO omó­
wi z zainteresowanymi insty­
tucjami zagadnienia związane 
z współpracą Polski w 
UNESCO.

towary, otrzymuje Je w 
skromnym asortymencie i 
często złej jakości.

Związkowcy 
troszczą się 

o lepsze zaopatrzenie
Uczestnicy narady przed 

stawili szereg wniosków, 
których realizacja powin­
na przyczynić sie do lep-

W tych dniach prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął człon­
ków fińskiej delegacji par­
lamentarnej, bawiącej w 
Polsce.

(CAF — fot. Baranowski)

Narady dyplomatów 
w związku za sprawą 
Suazu

NOWY JORK. Ambasador Frań 
ejt w Waszyngtonie, Kene Alp- 
hand, odhyl dłużna rozmowę na 
temat Suezu z sekretarzem Sta­
nu USA, J. Dullesem.

• • •

LONDYN. Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Londynie, W. 
Aldrtch, odbył w irodę rano — 
bezpośrednio przed posiedzę/eta 
Izby Gmin — rozmowę z mini­
strem spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii, Selwyn Lloydem.

Ambasador Aldrtch wrócił wo 
wtorek ze Stanów Zjednoczo­
nych.

szego zaopatrywania pla­
cówek handlowych. Stwier 
dzili, że należy stworzyć 
warunki do tego, aby hurt 
zaopatrywał detal tylko w 
takie towary, które są po­
szukiwane na rynku. W 
zakończeniu postanowiono 
powołać komisję złożoną r 
przedstawicieli związkó -z 
zawodowych i zaintereso­
wanych przedsiębiorstw, 
która opracuje wnioski dla 
wojewódzkich i central­
nych władz handlowych.

Maszyny z NRD
ułatwiają pracę

KRAKÓW. W jednym z wy­
działów Krakowskich Zakładów 
Futrzarskich rozpoczęła pracę 
nowoczesna maszyna służąca 
do tzw. odmięśniania skóry. 
Jest to pierwszy agregat tego 
tvpu spośród trzech, które na­
deszły do zakładów z NRD. 
Dwa pozostałe znajdują się w 
montażu.

Nowa maszyna odznacza sfę 
wysoką sprawnością. Czynnoś­
ci, które dawniej robotnicy wy 
konywali ręcznie, przy jej po­
mocy wykonuje się kilkakrotnie 
szybciej i dokładniej. Przy tvm 
„uzyskuje się" wyższą jakość 
skór, które poprzednio wskutek 
nierównomiernego „odmięśnia, 
pia" często s>ę rwały

Spotkanie dziennikarz) 
z min. sprawiedliwości 
Z. Wasilkowską

WARSZAWA. .11 bm. w sit 
dzibie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich odbyło się 
spotkanie dziennikarzy przy­
byłych do Warszawy z całegc 
kraju z ministrem sprawie­
dliwości Zofią Wasilkowską. 
Głównym tematem spotkania 
były problemy związane z 
rozpoczętą obecnie kampanią 
wyborczą ławników do są­
dów powiatowych i woje­
wódzkich.

Na wstępie min. Wasilkow- 
ska poinformowała zebra­
nych o pracach prowadzo­
nych przez Ministerstwo Spra 
wiedliwości w celu pełnego 
urzeczywistnienia niezawisło­
ści sądownictwa. Do prac 
tych należy m. in. dalsze 
uniezależnienie sędziów od 
administracji,, co znalazło już 
wyraz w nowych .przepisach 
iofyczących odwoływania sę- 
iziów. Obecnie ewent. odwo­
łanie sędziego może nastąpić 
iopiero za zgodą Rady Pań- 
;twa na umotywowany wnio 
<ek ministra sprawiedliwo­
ści.

CZĘSTOCHOWA. Brygady 
poszukiwawcze Częstochow­
skiego Przedsiębiorstwa Geo­
logiczno - Wiertniczego od­
kryły pokłady rud żelaza w 
pobliżu wsi Choroń w pow. 
Myszków. Opracowywana 
przez specjalistów tego przed 
siębiorstwa dokumentacja geo 
logiczna stwierdza, żc obok 
Choronia będzie mogła po­
wstać duża kopalnia.

Częstochowscy geologowie 
natrafili również na pokłady

rud żelaza w okolicy wsi 
Szczekaczka w pow. Często­
chowa.

Z pobytu 
fińskiej delegacji 
parlamentarnej

41,5 q pszenicy
z hektara

BYDGOSZCZ. PGR SUblewlC« 
w pow. Chełmno uzyskało w 
bież roku wysokie plony psze­
nicy ozimej. z H-hektaroweer 
pola zebrano tam przeciętnie pc 
41,5 q ziarna z ha.

Wysokie, o przeszło 10 q z ha 
wyższe od zeszłorocznych plony 

i załoga gospodarstwa zawdzięcza 
i wczesnym siewom I starannej 
1 pielęgnacji pola.



Wymiana 
turystyczna 
Indie—ZSRR

Prasa hinduska podaje, że 
pojawiły się ogłoszenia o or­
ganizowaniu wycieczek do 
ZSRR za pośrednictwem to­
warzystwa „Mercury tra­
vels“. Ok. 1500 turystów hin­
duskich wyraziło chęć uda­
nia się do Związku Radziec­
kiego. Wycieczkami do ZSRR 
Interesują się różne warstwy 
ludności: handlowcy, filmow­
cy, studenci, nauczyciele, urzę 
dnicy państwowi i Inni.

W końcu bm. udadzą się 
drogą lotniczą do ZSRR trzy 
grupy turystów.

Każda z grup będzie bawi­
ła 16 dni w ZSRR. Turyści 
hinduscy zwiedzą Moskwę, 
Leningrad i Taszkent.

Ze sportu
Kuc - 28.30,4
na 10 km

MOSKWA. Najlepszy dlii 
godystansowiec radziecki 
Włodzimierz Kuc popra­
wił na zawodach w Mo­
skwie rekord świata na 
10 000 m, uzyskując fan­
tastyczny czas 28.30.4. Jest 
to wynik o 12,4 sck. lep­
szy od rekordu ustanowio­
nego 2 miesiące temu przez 
.Węgra Iharosa. Wynik Iha- 
rosa nie został jeszcze za­
twierdzony przez IAAF. 
Oficjalny rekord świata 
na tym dystansie należy 
nadal do Zatopka (28.54,2).

Wokół sprawy Suezu
o Menzies stwierdza że »sytuacja jest 

bardzo poważna« i ma zamiar udać się 
do USA

Ze wsi
naszego województwa

(Dokończenie ze sir. 1)

Siewy rzepaku 
jeszcze 

nie zakończone
Jak nas Informuje 

WZR, chłopi Indywi­
dualni z powiatów: 
Drawsko, Miastko, 
Słupsk 1 Zlotów zasiali 
już całkowicie rzepak 
ozimy. Tymczasem w 
pow. Koszalin obsiano 
rzepakiem dotychczas 
zaledwie 29 proc, pla­
nowanego areału.
Można zarobić 

dodatkowo, będąc pra­
cownikiem GS Smołdzi­
no w pow. słupskim. 
Tamtejsi pracownicy 
GS, wykorzystując bo­
wiem zarządzenie mó­
wiące żc na każdym 
punkcie skupu powinny 
pracować komisje spo­
łeczne złożone z chło­
pów, powołali taką ko­
misję spośród siebie. Do 
własnych kieszeni wy­
płacają oni diety 15 zł, 
należne chłopom-człon- 
kom komisji.

Pytamy 
dlaczego 

w Prezydium PRN w 
Słupsku leży od lipca 
150 odwołań chłopów 
proszących o zmniejsze­
nie wymiaru obowiązko 
wych dostaw? Do dzi­
siaj zaś nie znaleziono 
czasu na ich rozpatrze­
nie.

»Co mi tam 
dyrektor«

Jak nas informuje wo 
jewódzkł pełnomocnik 
MS istnieje specjalne 
zarządzenie dyrektora 
PZZ nakazujące maga­
zynierom przyjmowanie 
zboża o wilgotności do 
22 proc. Mimo tego ma­
gazynierzy PZZ w Potę- 
gowie (pow.' Słupsk) 1 
Wierzchowi« (pow. Człu 
chów) nie chcą stoso­
wać się do tego zarzą­
dzenia i przy jmować zbo 
ża od dostawców.

Poszanowanie integralności i suwerenności 
Zakaz stosowania broni termojądrowej 
Problem sueski winien być rozwiązany drogą 
pokojową i poszanowania suwerenności Egiptu 
Wymiana na polu kultury i nauki

Wspólne oświadczenie
radziecko-indonezyjskie
MOSKWA. 11 września w 

godzinach wieczornych odby­
ła się w Wielkim Pałacu

Członkowie delegacji
Sejmu PRL u Tito

BELGRAD. W środę rano dele­
gacja Sejmu PRL została przyję­
ta przez prezydenta Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, 
marszałka Józefa Broz-Tito.

Od pierwszej chwili wizyta mla 
la bardzo serdeczny, przyjaciel­
ski charakter. Rozmowa toczyła 
się żywo, swobodnie I... bez tłu­
macza. „Rozumiem po polsku — 
fiowiedzlał prezydent Tito — 1 
eśll można obejść się bez tłuma­

cza, to bedzie to tylko sprzyjać 
bezpośredniej wymianie myśli“. 
Wicemarszałek Sejmu prof. St. 
Kulczyński gorąco podziękował 
za serdeczne powitanie oraz wrę­
czył gospodarzowi upominek od 
delegacji — pięknie oprawiony 
komplet dziel A. Mickiewicza.

W toku rozmowy o Bośni pre­
zydent Tito powiedział z uśmie­
chem: „Bośniacy w ciągu krót­
kiego czasu dokonali wielkiego 
kroku naprzód. Chłopki, które 
jeszcze przed G laty nosiły czar- 
czafy (zasłony na twarzach), dziś 
używają szminki 1 maluja sobie 
paznokcie. Natważnlejsze Jest Je- 
ónak to, że dziewczęta z gór pra­
cują obecnie w przemyśle. Prze­
mysł Bośni przeobraził cały ten 
kraj i odgrywa rolę w rozwoju 
kultury".

LONDYN. Premier Australii 
Robert Menzies, który, jak 
wiadomo, był przewodniczą­
cym „komisji pięciu“ 1 pro­
wadził w Kairze rozmowy z 
prezydentem Nasserem w 
sprawie Kanału Sueskiego — 
oświadczył przedstawicielom 
prasy, że „sytuacja jest bar­
dzo, bardzo poważna“.

Zapytany na temat swych 
najbliższych planów premier 
Menzies odpowiedział; że w 
czwartek wieczorem odlatuje 
do Australii, lecz po drodze 
zatrzyma się w Stanach Zjed 
noczonych. \

Przedstawiciel dyrekcji b. 
Towarzystwa Kanału Sueskie 
go, Francuz p. Reymond po- 
wiadomlł w środę władze 
egipskie, że piloci 1 pracowni 
cy francuscy, brytyjscy, ho­
lenderscy, norwescy 1 włoscy 
wyrazili chęć opuszczenia pra 
cy w dniu 14 września.

Komunikat opublikowany 
przez ambasadę egipską w 
Londynie określa decyzje pi­
lotów zagranicznych, którzy 
postanowili porzucić pracę na 
Kanale Sueskim z dniem 15 
września, jako „z góry ukar- 
towany spisek mający na ce­
lu utrudnienie żeglugi na ka 
nale“.

NA wzgórzach zaraz za 
dzielnicą murzyńską 
zapłonęły w nocy krzy 

ze Ku-Klux-Klanu.
Czarnych mieszkańców u- 

bogiej dzielnicy ogarnął pa 
niczny strach.

I choć dzielnicowi pollcjan 
ci tak jak co dzień obchodzi 
li spokojnym, dostojnym 
krokiem swoje ulice, żaden 
z kolorowych mieszkańców 
nie wyszedł na miasto.

Ku-Klux-Klau szukał no­
wej ofiary...

W dzień później słupy te­
lefoniczne na placu murzyń 
sklej dzielnicy „ozdobione" 
zostały zwłokami strasznie 
zmasakrowanych Murzynów.

* * *

POD wpływem druzgocą­
cej krytyki, z jaką spo 

tyka się nawet wśród za­
chodnio-europejskich przyja­
ciół USA, polityka popiera­
nia rasizmu w Stanach Zje 
dnoczonych, rząd amerykań 
ski postanowił ulżyć sytuacji 
Murzynów — pełnoprawnych 
obywateli USA.

Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych orzekł, że

Kremlowskim uroczystość 
podpisania wspólnego oświad­
czenia radziecko - indonezyj­
skiego o rozmowach, Jakie to 
czyły się między prezyden­
tem Sukarno i członkami de­
legacji indonezyjskiej oraz 
mężami stanu Związku Ra­
dzieckiego.

Oświadczenie stwierdza, że 
w dniach od 28 sierpnia do 
12 września bawił w Związ­
ku Radzieckim z oficjalną wl 
zytą prezydent Indonezji Su­
karno oraz Inne oficjalne oso­
bistości tego kraju.

„Rozmowy — głosi oświad­
czenie — toczyły się w at­
mosferze serdeczności, wza­
jemnego zrozumienia oraz 
wzajemnego szacunku".

W wyniku rozmów strony 
oświadczają co następuje:

1. Obie strony opierają swe sto 
sunltl wzajemne na zasadach wza 
Jemnego poszanowania integral­
ności terytorialnej I suwerennoś­
ci, wzajemnej nieagresji, rów­
ności 1 wzajemnych korzyści o- 
raz pokojowego współistnienia.

2. W odniesieniu do takich pro­
blemów międzynarodowych jak 
rozbrojenie, walka przeciwko ko­
lonializmowi, zakaz stosowania 
broni atomowej i termojądrowej 
oraz doświadczeń z ta bronią 
Itp. ZSRR 1 Republika Indonezji 
kierują się duchem 1 zasadami 
konferencji w Bandungu.

Jeśli chodzi o sytuację, jaka 
powstała obecnie w strefie Ka­
nału Sueskiego, obie strony o- 
świadczają, te rozwiązanie tego 
problemu należy osiągnąć w dro 
dze pokojowej, na podstawie cał­
kowitego poszanowania suweren­
ności i godności Egiptu.

3. Jako przejaw naturalnego 
rozwoju ducha przyjaźni między 
ZSRR ą Republiką Indonezji o- 
slągnięto porozumienie w spra­
wie współpracy w dziedzinie 
handlu, w dziedzinie techniczne) 
1 ekonomicznej na podstawie rów 
noścl 1 wzajemnej korzyści.

4. W dziedzinie współpracy kul­
turalnej obie strony doszły do 
porozumienia w sprawie zorga­
nizowania wymiany Ueleracjf 
studentów 1 specjalistów w dzie­
dzinie kultury, m. In. pracowni­
ków sztuki i nauki.

Sukarno
odleciał do Jugosławii

MOSKWA. Prezydent Indo­
nezji Sukarno zakończy! w śro 
dę swą" dwutygodniową wizy­
tę w Związku Radzieckim i 
odleciał wraz z towarzyszącymi 
mu osobami do Jugosławii. 
Na lotnisku gościa indonezyj­
skiego żegnał przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
Woroszylow i inne osobistoś­
ci.

A jednak 
przedhistoryczne...

PARYŻ. Uczony hiszpański, 
znawca sztuki prehistorycznej 
prof. Almagro stwierdził, źe fre­
ski na ścianach Jaskini w Rouf- 
fignac pochodzą naprawdę z cza­
sów przedhistorycznych. Jak wia­
domo, paleontologowie francuscy 
uważali, że freski te są dziełem 
partyzantów, którzy ukrywali się 
w jaskiniach podczas drugiej woj 
ny światowej.

wprowadzenie odrębnych 
szkół dla Murzynów jest 
sprzeczne z konstytucją Sta 
nów Zjednoczonych. Sąd ka 
tegorycznle nakazał zniesie­
nie tego barbarzyńskiego 
zwyczaju.

Ośmieleni I zachęceni tym 
Murzyni zaczęli brać orze­
czenie Sądu za dobrą mo­
netę I domagać się przyjmo 
wania dzieci murzyńskich do

Spotkanie dziennikarzy 
z ministrem sprawiedliwości

(Dokończenie ze str. 1)

Następnie min. Wasilkow- 
ska poruszyła sprawę demo­
kratyzacji naszego sadowni­
ctwa, z którą wiąże się ściśle 
właściwo przeprowadzenie 
wyborów nowych ławników 
sądów powiatowych i woje­
wódzkich. Sytuacja, która 
Istniała poprz.ednio w sądow­
nictwie doprowadziła m. in. 
do spychania w wielu wypad 
kach ławników do roli staty­
stów w procesach. Obecnie 
czyni się starania, by ławnik 
stał się rzeczywistym sędzią 
ludowym.

Szczególne^pole do działal­
ności — stwierdziła min. Wa- 
silkowska — ma tutaj prasa, 
która- przede—wszystkim po­
winna się zająć sprostowa­
niem błędnego mniemania, 
według którego wyrok wyda­
lę jedynie sędzia, a ławnik 
jest tylko figurantem. Nieste 
ty jak dotychczas prasa za 
mało uwagi poświęca tym 
sprawom. Nic np. nie pisano 
dotychczas o pierwszych zebra 
nlach załóg i gromad, na któ­
rych wybiera się kandydatów

58 lys. żołnierzy
liczy Bundeswehra

BONN. Kierownik wydziału 
personalnego bońskiego mini­
sterstwa wojny, Gumbel. zako­
munikował w poniedziałek na 
konferencji prasowej w Bonn, 
że Bundeswehra liczy obecnie 
58 000 żołnierzy. Oświadczył 
on, że jeśli ma być osiągnię­
ty planowany stan liczebny 
armii zacbodnio-niemieckiej 
na ten rok. to w ciągu nastęn 
nych trzech miesięcy trzeba 
powoływać miesięcznie ok. 13 
tys. osób. Jak wiadomo, w 
końcu br. Bundeswehra liczyć 
ma 96 tys. żołnierzy i ofice­
rów.

dawania dzieci do szkól bla 
łych.

„New York Times" pfsze, 
że „w mieście Clinton w 
stanie Tennessee doszło o- 
statnio do tak .poważnych 
rozruchów, że władze musla 
ły ogłosić stan wyjątkowy. 
Obecnie rozruchy rasistow­
skie — plsze ten sam dzień 
nlk — rozpoczęły się rów­
nież w sąsiednim mieście

Oliver — Springs, gdzie u- 
zbrojeni raslści napadają 
na Murzynów I planują zor 
ganlzowany atak na murzyń 
ską dzielnicę miasta.

O awanturach rasistow­
skich donoszą również z 
Mansfield, gdzie rozwydrzo 
ne grupy rasistów demon­
strują na ulicach grożąc! 
Murzynom, Iż Ich wymordu­
ją. Jeśli będą próbowali u- 
mleśdć swe dzieci w szko­
łach dla białych.

Podpisanie dokumentów o współpracy 
między NRD i CSR

Dla dobra pokoju
i współpracy międzynarodowej

PRAGA. Dnia 11 bm. w gma 
chu Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych w Pradze odbyła się 
uroczystość podpisania dokumen 
tow o współpracy między Nie 
miecką Republiką Demokratycz 
ną a Republiką Czechosłowac­
ką: wspólne oświadczenie rzą­
dów NRD i Republiki Czecho­
słowackiej o wynikach rozmów 
między delegacjami rządowymi 
obu państw, protokół o współ­
pracy gospodarczej, porozumie 
nie o pomocy w dziedzinie pra 
wa i układ o współpracy w 
dziedzinie polityki społecznej

Przy podpisaniu dokumen­
tów obecni byli wszyscy człon 
kowie delegacji rządowej NRD 
z premierem Otto Grotewoh- 
lem na czele. Ze strony czecho 
lewackiej w uroczystości wzię 

Tf udział przedstawiciele Partii
Komunistycznej i rządu. 

» « •
PRAGA. Na wniosek rządu 

prezydent Republiki Czechoslo

na ławników. Tymczasem 
wiele z tych zebrań odbywa 
się w sposób formalny, a 
przebieg ich jest często „od­
górnie“ przygotowany.

Brutalny napad 
żołnierzy 
amerykańskich 
na szofera taksówki

DONN. Czterech żołnierzy ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich napadło 
na szofera taksówki Alfreda Rae- 
dern w Pambergu 1 brutalnie go 
pobiło. Raeder stracił w czasie 
wojny obydwie nogi 1 był wo- 
bee gangsterów bezradny. W cza­
sie Jazdy zadali mu oni kitka 
ciosów w głowę, a następnie wy­
rzucili z taksówki.

Egipt zwiększy 
wymianę handlową 
z krajami 
demokracji 
ludowej

KAIR. Dziennik kalrskl „Al 
Ahram“ podaje, że Egipt o- 
granlczy swój handel z kra­
jami strefy dolarowej i szter- 
lingowej oraz strefy franka 
i zwiększy znacznie wymianę 
handlową ze Związkiem Ra­
dzieckim, Chińską Republiką 
Ludową, Japonią oraz kraja­
mi demokracji ludowej. Dzień 
nik cytuje oświadczenie egip­
skiego ministra handlu Ńos- 
seira, który na konferencji 
gospodarcze) w Kairze oświad 
czył, że podjęte przez niektó­
re kraje zachodnie kroki zmie 
rzające do zablokowania kont 
egipskich spowodują, że Egipt 
ograniczy swój import z tych 
krajów, zwiększając go nato­
miast z Innych.

wackiej A. Zapotocky odzna­
czy! prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helma Piecka za wybitne za­
sługi w dziele rozwoju przyjaz 
nych stosunków między obu 
krajami orderem białego lwa 
I stopnia.

Naszym zdaniem
Nie stawać 
w pół kroku

(Dokończenie ze str. I)' 

mało znani, niejednokrot­
nie znajomi „personałni- 
ka". Stosowana przez lata 
cale praktyka odbijała się 
ujemnie przy ferowaniu 
wyroków, a narada składu 
sędziowskiego ograniczała 
się do zdania sędziego, pod 
którym zwykle ławnicy 
tylko się podpisywali.

Nowy sposób wybierania 
ławników daje gwarancję, 
że w sądzie zasiadać będą 
ludzie wybrani rzeczywi­
ście przez masy. A zazwy­
czaj masy nie laylą się w 
swoim wyborze, mają u> 
swych kandydatów zaufa­
nie, wiedzą, kto może mieć 
na rozprawach własny po­
gląd i wiele do powiedze­
nia.

Cóż? Pozostawałoby nam 
przykiasnąć inicjatywie 
Min. Sprawiedliwości za 
nowy krok na drodze de­
mokratyzacji kraju, gdyby 
idea ta nic została, nieste­
ty, w pewnym momencie 
wypaczona. Chodzi o to, że 
ze 150 kandydatów na ław 
ników do Sądu Wojewódz­
kiego, wybranych przez ma 
sy, 50 proc, zostanie wy­
eliminowanych na sesji 
Woj. Rady Narodowej. Ra­
dni, którzy zbyt mało albo 
wcale nie będą znali wyty­
powanych kandydatów, ma 
ją ich selekcjonować, orze­
kać, kto godniejszy odpo­
wiedzialnej funkcji.

Kto nam zaręczy, że ra­
dni nie odrzucą wielu war­
tościowych ludzi, nie zna­
jąc ich dostatecznie?

Trudno się z tym obec­
nie pogodzić. Naszym zda­
niem i zdaniem wielu dzia 
łączy społecznych trzeba 
zrewidować stare, nieak­
tualne zarządzenie Min. 
Sprawiedliwości co do ko­
nieczności selekcjonowania 
składu osobowego ławni­
ków przez sesje wojewódz­
kiej 1 powiatowych rad 
narodowych. W tym celu 
Wojewódzki 1 Powiatowy 
Sąd w Koszalinie powin­
ny zwrócić się z odpowied­
nimi wnioskami do Min. 
Sprawiedliwości.

KOPENHAGA
W dniu 20 września odbędzie się 

w Kopenhadze zebranie dowód­
ców paktu północno-atlantyckie­
go grupy północ. Przedyskutowa­
ne zostaną problemy związane z 
obroną Norwegii I Danii. W przed 
dzień narady przybędzie z wizy­
tą pożegnalną do Kopenhagi na­
czelny dowódca NATO gen- 
Gruenther.
3 NOWY JORK.

Amerykański departament obro­
ny zakomunikował, te 21 wrześ­
nia przybędzie z trzytygodniową 
wizytą do Stanów Zjednoczonych 
szef hiszpańskiego sztabu generał 
nego Antonio Alouvllla.

> PARYŻ
Władze marokańskie areszto­

wały we wtorek wieczorem 20 
Francuzów — zakomunikowała 
wczoraj rano ambasada francuska 
w Rabacie. Aresztowani zostaną 
przewiezieni do Francji, ponie­
waż władze marokańskie oświad­
czyły. te Ich pobyt w Maroku 
test nleuożadany. Przypuszczalnie 
chodzi tu o członków organizacji 
francuskich kolonlallstów „Obec­
ność Francji“. Jak wiadomo, w 
ub. tygodniu rząd marokański roz 
wiązał tę organizację 1 areszto­
wał wielu Jej członków.

• DELHI
Prezydent Pakistan« Iskander 

Mirzą przyjął członków austrtnr 
ktej wyprawy alpinistycznej, kią 
ra zdobyła drugi z kolei najwyż­
szy szczyt w górach Karakorum. 
Wysokość szczytu wynosi S 030 m 
n. p. m. Przywódca wyprawy r. 
Moravec wręczył prezydentowi 
kamień. mzsnJesIonrjzoAiatiiiu^.

Reimann 
przemawiał 
w Moskwie

MOSKWA. Dnia 10 bm. w 
Sali Kolumnowej Domu Zwią 
zków Zawodowych odbył się 
wiec protestacyjny przeciwko 
zakazowi działalności Komuni 
stycznej Partii Niemiec. Na 
wiecu wygłosił przemówienie 
pierwszy sekretarz Centralne 
go Zarządu KPN — Max Rei­
mann. Powiedział on m. in.:

— Komuniści niemieccy i 
postępowi ludzie Republiki Fe 
deralnej są do głębi wzrusze­
ni dowodami wielkiej solidar­
ności narodu radzieckiego.

W roku 1933 faszyści nie­
mieccy rozpoczęli swój marsz 
drogą wiodącą do drugiej woj 
ny światowej od delegalizacji 
i prześladowań Komunisty­
cznej Partii Niemiec, a nastę 
pnie wszystkich socjalistów i 
demokratów. Podobnie obe­
cnie zakaz działalności KPN 
jest świadectwem tego, że im 
perialiści i militaryści niemiec 
cy nie wyciągnęli żadnyclf 
nauk z historii i chcą znowu 
wtrącić nasz naród i Europę 
w odmęty krwawej wojny.

Rok 1956 — to nie rok 1933.

Nowy rok szkolny w USA

Płoną krzyże Ku-klux-klanu
szkół białych, które są bez 
porównania lepiej zaopatrzo 
ne i mają lepsze lokale niż 
szkoły dla ludności koloro­
wej.

Sprawa okazała się Jednak 
bynajmniej nie taka prosta...

Prasa amerykańska w liaz 
nych Informacjach donosi, 
że uzbrojone grupy rasistów 
terroryzują ludność murzyn 
ską, która pragnie korzystać 
z przyznanego ¡ej przez Sąd 
Najwyższy USA prawa od-

Sterroryzowana ludność 
murzyńska boi się wycho­
dzić z domów.

Dziennik „New York Post” 
komentując ostatnie incyden 
ty pisze: „Kryzys moralny, 
który wywoła! w Ameryce 
wystąpienia chuligańskich 
band białych rasistów, jest 
nie mniej głęboki niż wyz 
wanie, Jakie rzucili Niem­
com chuligani hitlerowscy, 
Inspiratorzy rozruchów uli­
cznych w początkach lat trzy 
dzlestych. Glos prezydenta 
Eisenhowera w tej sprawie 
Jest slaby I niezdecydowany. 
W taklel chwili Jego milczę 
nie odbije sfę złowrogim e- 
chem w całym kraju'*.

* * *
TYMCZASEM w nocv na 
• wzgórzach przy dziel­

nicy murzyńskiej płoną krzy 
źe Ku-Ktux-K1anu...

I choć dzielnicowi pollcjan 
ci tak jak co dzień obchodzą 
spokojnym, dostojnym kro­
kiem swoje ulice, dzieci mu­
rzyńskie nie wychodzą z 
domów, nie idą do szkół.

H. BANASIAK



Z dyskusji na IX sesji Sejmu 
PRL

Generalny prokurator 
M. Rybicki 
o śledztwie przeciw 
funkcjonariuszom 
byłego MBP 
oraz o akcji 
rehabilitacyjnej

Generalny prokurator «twier­
dza, że w stosunku do b. wice­
ministra bezpieczeństwa publicz­
nego — Romkowskiego i b. dy­
rektora departamentu X w tym 
ministerstwie — Fejgina — śledz­
two trwa od 4 miesięcy. Zarzuca 
się im bezprawne pozbawienie 
wolności szeregu niewinnych o- 
sób oraz stosowanie wobec nich 
szczególnych udręczeń. Czyż czte­
romiesięczny okres śledztwa prze­
ciw b. wiceministrowi bezpieczeń 
stwa 1 b. dyrektorowi osławio­
nego X departamentu w tym mi­
nisterstwie śledztwa, w czasie kto 
rego zachodzi potrzeba zbadania 
wielu dokumentów i przesłucha­
nia wielkiej liczby świadków — 
czyż taki okres jest zbyt długi? 
— mówi generalny prokurator.

Nawiązując do wystąpienia pos. 
Hochfelda, mówca stwierdza, że 
przy analizowaniu sprawy odpo­
wiedzialności za błędy przeszło­
ści trzeba widzieć system, jaki 
panował w organach bezpieczeń­
stwa w poprzednim okresie w 
Polsce i innych krajach naszego 
obozu 1 na tle tego systemu i w 
Jego ramach widzieć indywidual­
ną «odpowiedzialność tych osób, 
które ponoszą bezpośrednią winę 
za odrażające, zbrodnicze, a nie­
raz nawet sadystyczne praktyki 
w niektórych organach byłego 
MBP. Jeżeli już w 1954 r. III Ple 
num RC PZPR rozpoczęło proces 
naprawy popełnionych poprzednio 
błędów i ciężkich wypaczeń w 
tej dziedzinie, zrobiono to przede 
wszystkim w tym celu, by przez 
odsłonięcie prawdy, przez ujaw­
nienie, rozszyfrowanie ówczesne­
go systemu raz na zawsze zapo­
biec na przyszłość możliwości od­
rodzenia się kiedykolwiek tego ro 
dzaju prs ktyk.

Marian Rybicki informuje izbę 
o przebiegu śledztwa w stosunku 
do b. dyrektora departamentu 
śledcze-* w b. MBP R<~ .uero. 
Został on skazany na 5 lat wię­
zienia z artykułu 28G kk, a więc 
za przestępstwo urzędnicze, za 
nadużywanie władzy. Jak wiado­
mo, w tej sprawie Prokuratura 
Generalna wniosła rewizje nad­
zwyczajną do Sadu Najwyższego, 
ponieważ Ró żańskiero zarzuca 
się także bezprawne pozbawienie 
wolności Fzercgu niewinnych o- 
sób I stosowanie wobec nich szcze 
gólnych udręczeń. Sprawa Różań 
sklego bedzle ponownie rozpa­
trzona przez snd. Rewizje nad- 
zwTłczaJne wniesione zostały rów­
nież w sprawach szeregu b. ofi­
cerów śledczych byłego MBP — 
Duszy, Kasklewieza i innvch. któ 
rzy wyróżniali się szczególnym 
okrnereństwem. Skazani oni zo­
stali za nadużycie władzy na ka­
ry pozbawienia wolności do lat 
5.

Mówca stwierdza następnie, ż* 
Prokuratura Generalna pamięta 
o rezolucji komisji spraw usta­
wodawczych. wzywającej Ja 1 
min. snrnwledllwoścl do złożenia 
sprawozdania z akcji rehabilita- 
c^neTT w stosunku do esóh nie­
słusznie skazanych. Przeprowa­
dzenie rehabilitacji tych osfth 
jest nraca ogromna i trudna. Nie 
została ona Jeszcze zakończona. 
Jednakże prokuratura gotowa J^t 
ułożyć to sprawozdanie we wrze­
śniu — w terminie ustalonym 
prze? komisje, w takim zakresie, 
w laklm prace te zostały już do­
kończone.

Z naszych PGR-ów

W" zespole PGR Wyczechy akcja żniwna jest na ukoń­
czeniu. Zespół dostarczył już 36 ton zboża więcej piż 
przewiduje roczny plan. Rozpoczęto tam także orki, przy­
gotowując 90 ha pod zasiewy jesienne. Zasiano już 10 ha 
żyta oraz 5 ha pszenicy.

Na zdjęciu: pomocnik traktorzysty — Jan Trzebiński 
dokonuje orki pod zasiew żyta.

Proszę o glos

Trudność polega na 
tym, że każdy z zaintere 
sowanych kierowników 

będzie bronił swego istnienia. 
Jest w stanie udowodnić, że 
działalność jego przedsiębior 
stwa jest nieodzownie potrzeb 
na dla sprawnego funkcjonowa 
nia takiej czy innej gałęzi go 
spodarki. Logika i zdrowy roz­
sadek mówi jedno, a biurokra­
cja drugie. Dlatego tak bar­
dzo trudna jest walka z prze 
rostami biurokratycznymi i ad 
ministracyjnymi.

Nie myślcie, czytelnicy, że 
jest to cytat z jakiegoś prze­
mówienia wysoko postawionej 
osobistości. Nie. Są to słowa 
działacza z tzw. szczebla po­
wiatu, zniechęconego deklara­
cjami o wsłuchiwaniu się w 
glosy mas, których nikt w grun 
cie rzeczy zbyt wytrwale nie 
słucha. Dlatego często zamie­
rają one „na dole’’, przygnie­
cione ciężarem- powagi i mą­
drości instytucji wyższych szcze 
bli.

W Prezydium Pow. RN w 
Bytowie pracuje np. 120 osób. 
Większość z nich, myślę przede 
wszystkim o pracownikach ad­
ministracji, to ludzie, nie po­
siadający nawet średniego wy 
kształcenia. Ludzie, którzy sła 
bo płatne posadki w radach 
traktują jako okres przeszko­
lenia, po którym poszukają cze 
goś lepszego. Skutek: nasza 
administracja ciągle kuleje, 
rodząc tysiące zażaleń i skarg 
obywateli.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
są oczywista przede wszystkim 
niskie pensje, wahające się w 
granicach od 500— 800 złotych. 
Np. w Bytowie planowano, że 
wakujące stanowisko kierowni 
ka PZR zajmie fachowiec inż. 
Hmc. Niestety, nie zgodził się. 
I nie można się dziwić, skoro 
obecnie w PZU zarabia on 
1 600 zł plus premia, a Prezy 
dium PRN mogło mu zagwa­
rantować najwyżej 1 400 zł 
Agronom ogrodnik Zabrocki 
również odmówił, bowiem w 
Banku Rolnym zarabia także 
znacznie więcej.

Dlatego też niskie pensje po 
ciągają za sobą niskie kwalifi­
kacje i odwrotnie. Nie jest to 
jednak' błędne kolo. Wyjście 
z niego wymaga zaś przełama 
nia mitu instytucji wyżej po­
stawionych w hierarchii admi 
nistracyjnej. Prezydia powia­
towych rad narodowych są bo­
wiem w sprawach etatów śl<* 
pymi wykonawcami poleceń, za 
leżnymi od instrukcji z góry.

Była np. uchwała tzw. 44 
o usprawnieniu administracji.

tropach biurokracji
Zwolniono wówczas w Bytowie 
8 etatów. Wydaje mi się, że u- 
chwata ta potraktowana zo­
stała jednak zbyt wąsko. Nie 
można bowiem jedynie trakto­
wać jej jako środka potanienia 
administracji, lecz przede wszy 
stkim jako środek usprawnie­
nia administracji. To z kolei 
przyniesie jej potanienie.

O to właśnie chodzi. Gdyby 
Prezydium PRN mogło dyspo­
nować według własnego uzna­
nia funduszem plac, a nie by­
ło ograniczone wąskimi ramka 
mi przepisów o etatach, wów­
czas w ramach tego funduszu 
można by zatrudnić fachowca, 
który pracowałby lepiej i wię­
cej, niż trzech obecnych refe­
rentów dyletantów. Byłaby też 
i oszczędność. A poza tym ab­
surdem jest, że prezes PZGS 
czy PSS zarabia około 1 800 
zl, gdy kierownik wydziału han 
dlu - 780 zl.

Wydaje się więc, że warto 
pomyśleć o przekazaniu prezy 
diom PRN funduszu plac do 
ich dyspozycji. Niech w powia­
tach sami ustalają ilość eta­
tów, niech w ramach tego fun­
duszu sami przyjmują ludzi 
do pracy. Może wówczas znik­
nie z naszych rad widmo biu­
rokraty obwarowanego okólni­
kami, bojącego się podjąć sa­
modzielnie decyzję.

Zresztą możliwości zlikwido­
wania etatów, usprawniania 
i obniżania kosztów administra 
c|i jest znacznie więcej. Nie 
tylko w radach narodowych. 
I znowu przykład Bytowa. O- 
to np. aparat powiatowego pel 
nomocnika Ministerstwa Skupu 
Pięć etatów. Za działalność tej 
instytucji odpowiada Prezy­
dium PRN. „Robotę" w groma 
dach wykonują pracownicy Pre 
zvdium GRN. Pełnomocnik nie 
może np. zwołać narady bez 
akceptacji przewodniczącego. 
A gdyby tak wystąpić o Hkwi 
dac|ę urzędów powiatowych 
nełnomocników. a kompetencie 
ich przekazać administracji

Solidarność załogi-wielką siłą
Ostatnie tygodnie przynio­

sły nam niezmiernie ciekawe 
wydarzenia w życiu zakładów 
pracy, wydarzenia mające do 
nlosie znaczenie ogólnopoll- 
tyczne, ogólnokrajowe.

Czytaliśmy w prasie o 
pierwszych doświadczeniach 
warszawskich zakładów: FSO 
na Żeraniu, Im. Kasprzaka, 
A-3, ZBM — Północ. Robot­
nicy 1 pracownicy tych przed 
sięblorstw opracowali 1 wpro 
wadzają w życie taki system 
pracy, który rzeczywiście za­
pewnia decydującą rolę zało­
dze w zakładzie pracy. Każ­
dy, kto przyglądał się warun­
kom, w Jakich te inicjatywy 
rodziły się, muslał dostrzec, 
że towarzyszyła Im rosnąca 
solidarność załogi, jej sce- 
mentowanle.

Rzeczą samo przez się zro­
zumiałą Jest ścisła współzależ 
ność między zdolnością kolek 
tywu do pomyślnego rozwiązy 
wanta problemów a zwartoś­
cią tego kolektywu. Przecież 
wnioski poszczególnych lu­
dzi, nie wsparte o kolektyw­
ne doświadczenie, nie mające 
poparcia ogółu, zawisają w 
powietrzu.

W związku z tym należy 
spojrzeć w oczy rzeczywistoś­
ci 1 uznać fakt niedostatecz­
nej spoistości niektórych za­
łóg 1 wynikające stąd poważ­
ne konsekwencje. Warto za 
stanowić się nad najbardziej 
typowymi przejawami i przy­
czynami tego niepożądanego 
zjawiska.

Przysłowiowe schorzenia 
minionego okresu zaciążyły 
nie tylko na aparacie państwo 
wym 1 gospodarczym, pleniły 
się nie tylko w urzędach czy 
ministerstwach. Objawy scho­
rzeń mieliśmy 1 mamy dotych­
czas również wśród klasy ro­
botniczej. Były zresztą nie­
uniknione. Pozbawienie ro­
botników przez centralizm 
biurokratyczny możliwości 
praktycznego spełniania swo­
jej roli klasy przodującej 1 
rządzącej muslało wpłynąć na 
kształtowanie się niewłaści­
wych stosunków wewnątrz sa- 
n ej klasy robotniczej. Wyni­
kało to również z nieprawl-

Prezydium PRN, np. powiato 
wym zarządom rolnictwa? 
Przecież po to, aby prowadzić 
sprawozdawczość i wysyłać za 
wiadomienia gromadom nie po 
trzeba odrębnej instytucji.

Albo inny przykład: MPRB 
i ZBM. W praktyce, Zarząd 
Budynków Mieszkalnych — o- 
czywiście uproszczając zagad­
nienie — stara się o pulę fi­
nansową i wydaje zlecenia na 
remonty kapitalne MPRB zaś 
je wykonuje. Czy nie wa to 
więc zastanowić się nad połą­
czeniem obu tych instytucji? 
Chyba tak. Remonty i zarząd 
budynków skoncentrowałyby 
się w jednych rękach, co z 
pewnością usprawniłoby ich 
przebieg. Niepotrzebne byłyby 
dwie komórki księgowości, pla 
nowania itp.

Najbardziej zresztą typowvm 
z terenu Bytowa jest przykład 
dwóch przedsiębiorstw podob­
nych do siebie z nazwy. Są 
to Bytowskie Zakłady Przemy 
siu Terenowego Materiałów Bu 
dowlanych i Bytowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego. Pierw­
sze z nich zarządzają cegiel­
nią i betoniarnią w Bytowie. 
cegielnią w powiecie Sławno, 
betoniarniami w powiatach: 
Słupsk i Miastko. Oczywiście, 
jest dyrekcja, księgowość, pla­
nowanie, i cały wielo-osobowy 
aparat administracji. Na co to 
komu potrzebne? Dalibóg nie 
wiem. Nie wiedzą też i w By­
towie. Na zdrowy rozsądek wy 
daje się, że z powodzeniem 
można by zlikwidować B^TMB 
(uf, co za skrót) I podlegle za 
kłady przekazać pod zarzad 
BZPT oraz pozostałych powia 
tów.

Przykładów można cytować 
znacznie więcej. Przerażająca 
bowiem jest w swej żywotnoś 
ci stugłowa hydra biurokracji 
Niemnie! Jednak warto wziąć 
się solidnie za jej zwalczanie 
Mniej gadać, a więcej robić.

WŁODZIMIERZ WODECKI

W organizacjach partyj­
nych Koszalina odbywają się 
zebrania, na których omawia 
się tezy do referatu sprawo­
zdawczo-wyborczego na VI 
Miejską Konferencję Partyj­
ną oraz dokonuje się wyboru 
delegatów.

Dotychczas zebrania takie 
odbyły się w 39 organiza­
cjach partyjnych, na których 
wybrano 79 delegatów w tym 
zaledwie 14 robotników. Jest

Próbny rejs dziesięciotysięcznika
»Marceli Nowotko«

„Marceli Nowotko“ — pierwszy 10-tysięcznik zbudo­
wany w Stoczni Gdańskiej — wyszedł w pierwszy prób­
ny rejs w morze.

Próbny rejs został przewidziany na 4 dni. Podczas rej­
su sprawdzeniu ulegną wszystkie urządzenia jak: maszy­
na główna, windy kotwiczne, radar, urządzenie kotwicz­
ne itd.

Na zdjęciu: główny projektant statku Inż. Jerzy Pa- 
cześniak w rozmowie z kapitanem R. Noworyto 1 I ofice­
rem J. Chodorowskim.

CAF — fot. Uklejewski

Przed Miejską Konferencją Partyjną
to zjawisko wybitnie nie­
zdrowe, na które Komitet 
Miejski winien Już teraz 
zwrócić szczególną uwagę. 
Poza tym stwierdza się niską 
frekwencję na tych zebra­
niach. W niektórych zakła­
dach jak np. w Koszalińskich 
Zakładach Roszarniczych ze­
branie w dniu 5 września br. 
nie odbyło się z powodu zbyt 
niskiej frekwencji.

Dyskusja na zebraniach: 
partyjnych jest anemiczna. 
A przecież tezy do referatu 
opracowane są w oparciu o 
uchwały VII Plenum. Czy to­
warzysze nie przyswoili sobie 
w dostatecznej mierze Ich tre 
ścl? Jakże wobec*tego ma wy 
glądać praca partyjna?

Większość zebrań organlza 
cji partyjnych w Koszalinie 
odbędzie się do dnia 15 wrze 
śnia br. Dlatego niech to bę­
dzie sygnałem dla miejskiej 
instancji partyjnej, która nie 
powinna przejść wobec tych 
niepokojących faktów oboję­
tnie.

(n)

Po VII Plenum 
w organizacjach 
partyjnych 
pow drawskiego

Konieczność wykorzystania 
sprzyjającej pogody dla za­
kończenia żniw spowodowała 
przerwę w zebraniach wiej­
skich organizacji partyjnych. 
W fabrykach 1 Instytucjach 
towarzysze zapoznali się z te 
matyką VII Plenum.

Członkowie partii traktują 
zalecenia plenum jako swoje 
pierwszoplanowe zadania. W. 
Gudowie np. postanowiono, 
że każdy członek partii bę­
dzie w pełni odpowiedzialny 
za realizację uchwał na po­
wierzonym jego opiece odcin 
ku pracy w spółdzielni (np. 
za hodowlę, prace agrotech­
niczne, życie kulturalne itp.), 

W dyskusj i wiel i miej sca za 
jęły sprawy należytego wyko­
rzystania bogactw naturalnych 
powiatu — w tym wypadku 
torfu — bądź też uruchomie­
nia nieczynnych fabryk — 
szczególnie cegielni, co pozwo 
liłoby również rozwiązać trud 
ną sytuację w budownictwie.

Na podstawie dyskusji 1 jej 
wniosków opracowuje się te­
zy do referatu na powiatową' 
konferencję sprawozdawczo- ; 
wyborczą «

^nl

Z życia partii

ulowego ustawienia bodźców 
materialnych, wadliwej poli­
tyki plac. Na tym podłożu ro 
d.dły się fakty niezdrowej ry­
walizacji między robotnikami. 
Przytoczmy kilka typowych 
przykładów, znanych z wielu 
zakładów pracy.

Jest zakład włókienniczy, a 
w tym zakładzie — przodują 
ce tkaczki 1 prządki. Młoda, 
zdolna dziewczyna zaczyna do 
ganiać pod względem umle- 
jętncścl fachowych Jedną z 
najlepszych tkaczek fabryki. 
Ta czuje się zagrożona w 
swej pozycji 1, pracując na 
Innej zmianie na tym samym 
krośnie, chowa przed młodą 
towarzyszką czółenka, powo­
duje niedokładności w pracy 
krosna, obgaduje swoją ry­
walkę, czyli, krótko mówiąc, 
wszelkimi sposobami zatruwa 
jej życie. Dopiero po upły­
wie dosyć długiego czasu or­
ganizacja partyjna oddziału 
zorientowała się w sytuacji 1 
z wielkim trudem — w du­
żej mierze dzięki pomocy or­
ganizacji związkowej — po­
trafiła wyjaśnić tej robotnicy 
niewłaściwość jej postępowa­
nia.

Przykład z Innego zakładu. 
Wykwalifikowany tokarz, po­
siadający najwyższą grupę w 
swojej specjalności, pracują­
cy od dłuższego czasu 1 ccnlo 
ny w zakładzie, bardzo nie­
chętnie odnosi się do propo 
zycjl podzielenia się swoimi 
umiejętnościami z młodym; 
tokarzami. „Niech z początku 
potyrają sobie tak Jak ja, a 
nie lecą na gotowe“. I tutaj 
trzeba było szeregu rozmów, 
aby zmienił stanowisko.

Niedawne uchwały naszej 
partu oraz centralnych instan 
cji związków zawodowych po­
tępiły istniejące od dawna 
sformalizowanie j zbiurokra­
tyzowanie ruchu współzawod­
nictwa pracy. W poprzednich 
bowiem latach patrzano przez 
palce na to, jakimi sposoba­
mi człowiek przekracza nor­
my (nieraz przodownictwo o- 
siągało się np. drogą nlesa 
mowitego marnotrawstwa). 
Jest publiczną tajemnicą, że 
wiele osiągnięć było po pro-

stu zwykłą „fasadową“ lipą 
1 Istniało niemal wyłącznie na 
transparentach. Deprawowało 
charaktery robotników rów­
nież robienie tzw. sztandaro­
wych przodowników pracy 
lub racjonalizatorów z ludzi, 
mających ku temu predyspo­
zycje tylko... pod względem 
ankietowym. Należy przy tym 
pamiętać, że zjawisku ternu 
towarzyszyły poważne różni­
ce w zarobkach, co, oczywiś­
cie, wywoływało duże roz- 
dźwlękl. NiA, stclmy bynaj­
mniej na stanowisku zrówna­
nia wszystkich plac niezależ­
nie od kwalifikacji czy wkła 
du pracy. Ale różnice w u- 
posażenlu powinny być uza­
sadnione — 1 to przede wszy­
stkim — rzeczywistym wkła­
dem pracy.

Istniało również Inne zja­
wisko, krzywdzące niektóre 
kategorie robotników. Miano­
wicie specjalista — powiedz­
my ślusarz — zarabiał więcej 
lub mniej, w zależności od 
tego, w jakim rodzaju przed­
siębiorstwa pracował. Należy 
podkreślić, że uchwały VIII 
Plenum CRZZ zmierzają do 
likwidacji tych zjawisk natu­
ry ekonomicznej, wywołują­
cych skłócenie załóg.

Z usuwaniem ekonomicz­
nych przyczyn skłócenia za 
łóg powinna Iść w parze pra­
ca ideowo - wychowawcza, re 
alizowana przez organizacje 
partyjne 1 związki zawodo­
we. Przecież Jednym z głów­
nych zadań organizacji par­
tyjnej jest systematyczne roz­
budzanie świadomości socja 
llstycznej załóg robotniczych 
— w oparciu o chlubne tra­
dycje walki klasy robotni­
czej w przeszłości 1 poprzez 
wyjaśnianie aktualnych pro­
blemów politycznych 1 gospo­
darczych.

Usprawnienie zarządzania 
produkcją, prawidłowe usta­
wianie bodźców materialnych, 
niewątpliwie przyczynią się 
do większego scementowanla 
załóg, jeśli wraz z nimi rozwi 
jać się będzie wszechstronna 
praca polityczno - wychowaw 
CZ3

WL STYCZYŃSKI

Gospodarstwo Gockowo — zesnól PGR Wyczechy rocz­
ny plan odstaw zboża wykonało w 100 proc. Obecnie 
przeprowadza się tam Omłoty.
. Na zdjęciu: brygadzista Michał Derkacz oraz Wacław 
Kopytkowskl przy pracy.

Fot. — W. Grabowski



I takie współzawodnictwo 
jest potrzebne

Synchrofazotron—najpotężniejszy w świecie

U niektórych towarzyszy 
miast mobilizacji, występuje 
spadek aktywności, miast u- 
sllnej pracy nad sobą 1 swoim 
przygotowaniem — ucieczka 
od trudniejszych zagadnień. 
Nastroje te objawiły się w 
KP Miastko, Sławno 1 Innych 
komitetach.

DJaczego tak się dzieje?
Tłumaczył ktoś, że niełatwo 

jest odejść od starych przy­
zwyczajeń, nabytych w ciągu 
długich lat praktyki. Wyjaś­
niano również, że w samym 
aparacie partyjnym sytuacja 
Jest dość trudna. Wiadomo 
wszystkim, że Istnieje słusz­
na tendencja do likwidacji 
pewnych przerostów. Jeśli 
chodzi o Ilość pracowników 
Instancji partyjnych. Przepro 
wadza się Już tu 1 ówdzie pró 
by łączenia wydziałów, prze­
suwania niektórych pracow­
ników do niższych Instancji, 
i oto na tym tle wytwarza się 
nastrój tymczasowości. —*• 
Nie wiem czy zostanę pra­
cownikiem aparatu partyjne­
go — mówi ten czy ów to­
warzysz.

Ale tendencja do ograni­
czenia przerostów ilościo­
wych jest słuszna, każdy z 
nas rozumie tę potrzebę. Jeś­
li niektórzy towarzysze odcho 
azą z aparatu, to zawsze od­
bywa się to z uwzględnie­
niem ich interesów, z troską 
o to, by znaleźli odpowiada­
jącą Im pracę, by nie zosta­
li pokrzywdzeni. Dotyczy to 
towarzyszy, którzy bądź nie 
mają jeszcze kwalifikacji nie­
zbędnych dziś dla pracowni­
ka politycznego, bądź też 
tych, którzy nie są w stanie 
— mimo że mają kwalifika­
cje — zrozumieć t w prakty­
ce realizować nową linię par­
tii. Jest Jeszcze niekiedy In­
na możliwość — być może 
gdzieniegdzie odejdą z apa­
ratu towarzysze najlepsi — 
po to, by wzmocnić n£. kadry 
pracowników rad narodo­
wych.

CO DZISIAJ
ROZSTRZYGA...

Ale również cl, których nie 
obejmuje likwidacja przero­
stów czuja się Jakoś niepew­
nie 1 tymczasowo.

W PGR Tychowo (pow. Sła­
wno) przez trzy dni trwał oży 
wiony ruch. Do gospodarstwa

Nowy preparat 
do leczenia chorób 
żołądka

Pierwsza chemiczno-farma 
ceutyczna fabryka w Lenin­
gradzie rozpoczęła produkcję 
nowego środka leczniczego — 
„binczaga“. Preparat ten sto­
sowany jest do leczenia 
owrzodzeń 1 kataru żołądka 
oraz złośliwych nowotworów. 
Jako surowiec do produkcji 
nowego preparatu służą grzy 
by brzozowo 1 olchowe. Wy­
próbowanie lekarstw* w wa­
nadach klinicznych potwletr 
HeRn jego cenne właściwości.

Stwierdzają, że powodem 
tego jest fakt, że zbyt często 
stawia im się zarzuty odno­
szące się do okresu poprzed­
niego. Np. wypomina się te­
mu, czy innemu sekretarzowi, 
iż nie zawsze pamiętał o po­
stulacie dobrowolne śd przy 
organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnych, czy też by- 
wał bezwzględnym kiedy trze 
ba było walczyć o cyfry pla­
nu — stwierdzając na tej 
podstawie jego nieprzydatność 
do pracy w aparacie partyj­
nym. I tu chyba trzeba sobie 
uświadomić Jedną rzecz. Kto 
w tych latach, w warunkach 
kiedy różne wypaczenia były 
zjawiskiem powszechnym, 
mógł ustrzec się takich czy 
innych błędów. Błąd błędowi 
nie równy. Nie chodzi o u- 
sprawiedlfwlenie ludzi odpo­
wiedzialnych za te czy Inne 
wypaczenia. Nader często Jed 
nak stawianie zarzutów lu­
dziom, którzy rzecz Jasna, błę 
dów się nie ustrzegli, lecz 
przecież — nie będąc Inspi­
ratorami — pracowali w 
przekonaniu, że realizują li­
nię partii, że służą jej 1 czy­
nili to z bohaterską niejedno­
krotnie ofiarnością — Jest 
czystą demagogią.

I nie to jest kryterium przy 
datnoścl w pracy aparatu par 
tyjnego dzisiaj. Rozstrzyga 
fakt czy towarzysze ci są w 
stanie obecnie, w nowel sy­
tuacji, w nowych warunkach, 
linię partii realizować.

I oto warto by spopulary­
zować wśród towarzyszy pra­
cujących w Instancjach par­
tyjnych myśl o Jakimś „współ 
zawodnlctwle" w tej dziedzi­
nie. Kto najlepiej Jest w sta­
nie nowym wymaganiom spro 
stać, kto może być Inspirato­
rem politycznym, kto lepiej 
potrafi z zachodzących u nas 
przemian wyciągnąć wnioski, 
kto umie zyskać autorytet rze 
teiną wiedzą 1 doświadcze­
niem politycznym.

Poważna większość pracow­
ników aparatu partyjnego 
Jest w stanie tym wymogom 
sprostać i w ogniu walki o 
realizację VII Plenum udo­
wodnić, Iż ich miejsce Jest 
właśnie w szeregach pracow­
ników politycznych, w szere­
gach działaczy.

P. M.

Dorobek PGR-owskich hodowców
mie 1 dyplomy przyznano 23 
oborowym 1 chlewmistrzom.

Wystawa pokazała — jak

A oto najmłodszy wiekiem eksponat. Cielę urodzone 
w dniu otwarcia wystawy.

zjeżdżali się zootechnicy 1 ho-, 
dowcy z całej Polski, aby po­
dziwiać wyniki pracy hodow­
ców państwowych gospo­
darstw rolnych naszego woje­
wództwa. W Tychowie bo­
wiem z inicjatywy Wojewódz 
kiego Zarządu PGR otwarta 
została pierwsza w kraju wy­
stawa rozpłodników. Udział w 
niej wzięły wszystkie zjedno­
czenia województwa wysta­
wiając ogółem 70 buhajów, 19 
tryków i 26 knurków.

Pierwsze miejsce uzyskał bu 
haj z PGR Cecenowo, wyho­
dowany przez F. Klawifera. 
Hodowca otrzymał nagrodę w 
wysokości 1 000 zł. Drugą na­
grodę przyznano oborowemu 
ttansowi Patkę z Biesiekierza, 
trzecią Michałowi Setnlch z 
zespołu PGR Świdwin. Nagro­
dę za najlepszą „stawkę“ otrzy 
mało Zjednoczenie PGR 
Słupsk, zaś Sławno t Kosza­
lin — dyplomy. Ogółem pre-

Długte szeregi pięknych bnh ajów wzbudzają zalntercsowa 
nie hodowców. Wywołują liczne fachowe dyskusje, przera­
dzające się nieraz w zapalczywe sprzeczki o zalety 1 wady 
oglądanych rozpłodników.

Synchrofazotron laborato­
rium elektrofizycznego Aka­
demii Nauk ZSRR ma energię 
10 miliardów elektronowoltów. 
Przyspieszenie cząstek w pier 
ścleniowej komorze próż.nio- 
wej zachodzi wskutek «wielo­
krotnego działania na nie sil­
nego pola elektrycznego. U- 
rządzenie to, najpotężniejsze 
w świecie, pozwala uczonym 
radzieckim na przeprowadza­
nie badań własności i budo­
wy jąder atomowych.

(Fot. CAF)

stwierdził mgr Leclejewski z 
WSR Poznań — że nasze 
PGR-y dysponują pięknym 
materiałem zarodowym, mogą 
cym z powodzeniem konkuro­
wać z rozpłodnikami importo 
wanyml z zagranicy. Szkoda 
tylko, że bydło często jest nie 
dożywione w młodości, co póź 
niej odbija się na jego budo­
wie, a więc i kondycji.

W trzecim dniu wystawy 
do Tychowa przyjechali zoo­
technicy i najlepsi pracowni­
cy hodowli z PGR naszego wo 
jewództwa, aby wysłuchać cie 
kawezo referatu mgr. Wacła­
wa Wójcika o naszych do­
świadczeniach w hodowli by­
dła.

Wystawa zorganizowana w 
niesłychanie krótkim, dwuty­
godniowym terminie, nie dała 
obrazu całej hodowli PGR na­
szego województwa, spełniła 
jednak swoje zadanie. Hodow 
cy mieli bowiem możność po-

Początek
Miejsce pod chałupę dawno 

byle wybrane, a posadzony w 
dniu złożenia podania wiśnio­
wy sadek podrósł już niezgo­
rzej, gdy wreszcie Maciej Sta­
niczek zdecydował się interwe 
niować osobiścię w sprawie ce­
gły. Zabrał sąsiada Stasiaka, 
z którym chętnie popijał w 
gospodzie, bo choć Stasiak nie 
był za mądry, ale co dwie gło 
wy to nie jedna. Poszli do 
Gromadzkiej Rady Narodowej.

— Jak tam z moją cegłą?
— Będzie, będzie — odparł 

przewodniczący.
— A podanie poszło?
Przewodniczący zajrzał do 

szuflady, osobiście położył się 
na podłodze. sprawdził pod 
szafą i rzeki: __

— No pewnie. Dowiedzcie 
się w powiecie.

W Powiatowej Radzie urzą 
dzenie biura było bogatsze i 
poszukiwania bardziej skompti 
kowane, ale i tam stwierdzono 
bez większych trudności, że 
podanie poszło do Wojewódz­
kiej Rady.

— Niech będzie pochwalony! 
— zaczął niepewnie Staniczek

— Cześć pracy. Co dobrego 
towarzyszu. bo nie mam cza­
su — zastrzegł się przewodni 
czący W RN.

— My względem cegły — 
pomógł Stasiak. — Podanie 
pewnie już dojrzało?

— Pracujemy planowo — 
stwierdził przewodniczący i po 
niecałych dwóch godzinach Sta 
niczek nabrał pewności, że na:

Oto Jestem Ja, najpię­
kniejszy buhaj wystawy. 
F. Klawlter z Cecenowa 
otrzymał za wyhodowanie 
mnie pierwszą nagrodę 
oraz 1 000 zł premii.

równania ■wyników swej pra­
cy 1 podzielenia się doświad­
czeniami. Pokazała też, że 
PGR-y mają pełną możliwość 
zapełnienia obór wysokowarto 
śtiowym bydłem. wvhodowa- 
nym w naszvch PGR-ach, 
przez naszych hodowców.

.Tak nas Informuje E. Cu- 
kras — naczelnik wydziału 
produkcji zwierzęcej WZ PGR. 
zamiłowany hodowca oraz ini 
ciator wystawy, w przyszłym 
roku planowane jest już zor­
ganizowanie 2 wvstaw — wio­
sną i jesienią. Będzie można 
na nich obejrzeć cały najlep­
szy dorobek naszych hodow­
ców. A nrzede wszystkim na­
kreślić dalszy prawidłowy roz 
wój hodowli w PGR.

Tekst: W. Wś
Zdjęcia: Cz. Orłowski

lepiej zrobi, jeżeli zasięgnie 
informacji w ministerstwie.

Nazajutrz wypili ze Stasia­
kiem dla kurażu i pojechali do 
Warszawy.

W ministerstwie przyjęto ich 
przychylnie. Referent rzeczowo 
wypytał ich w jakiej sprawie 
przybyli i wyszedł. Po godzi­
nie wrócił ze szklanką herbaty 
w ręce.

— Wy jeszcze tu, gospoda­
rze? — zdziwił się niemile. — 
Nie załatwieni?!

— A no jeszcze nie — stwier 
dził Stasiak. — Ale jak sama 
Warszawa przystawi piecząt­
kę. to nam w Gieesie migiem 
cegłę sprzedadzą

— Przystawić to dla nas 
drobiazg — stwierdził refeąent 
i zajrzał do segregatora.

— Nie ma. Po czym dodał: 
_  Czego nie ma w tym segre 
gatorze, tego nie ma na świe 
cie.

— To jeszcze wyżej przęsła 
no? — zdziwił się Stasiak. — 
Gdzie teraz mamy iść?

— Jedzcie spokojnie do do­
mu — poradził dobrotliwie re 
ferent

— A podanie?
Złóżcie w • Radzie Gro­

madzkiej. My przecież nie mo 
żerny się bawić na naszym 
szczeblu gromadzką cegłą. Sa 
mi rozumiecie, towarzysze. Po 
wodzenia.

Maciej Staniczek i Stasiak 
wyszli przed ministerstwo i 
bezradnie stanęli pod kolumna­
mi na schodach. Ministerstwo 
właśnie się remontowało. Ja­
kaś cegła rąbnęła Macieja w 
głowę.

Kiedy Stasiak go ocucił, pod 
nieśli cegłę, zapakowali starań 
nie w gazetę i ruszyli na dwo­
rzec.

— Zawsze — powiedział Sta 
siak — co Warszawa, to War 
szawa — masz już coś na po 
czątek.

— Bogu dzięki, że nie cały 
przydział — westchnął głębo­
ko Macief.

JADWIGA RUTKOWSKA

Nowe 
katedry na WSR 
w Szczecinie

Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Szczecinie z każdym rokiem 
zwiększa swój zakres prac 
naukowo-badawczych, a jej 
studenci mają coraz lepszo 
warunki kształcenia się.

W nowym roku akademie-* 
kim rozpoczną pracę przy 
szczecińskiej WSR 4 nowai 
katedry: ochrony roślin, ho­
dowli roślin 1 nasiennictwa, 
szczegółowej hodowli zwie­
rząt 1 fizjologii zwierząt.

Ponadto w tym roku utwd 
rzona zostanie katedra eko­
nomiki socjalistycznych, 
przedsiębiorstw rolnych.

Laboratoria 1 pracownia 
WSR otrzymały wiele no­
wych urządzeń, m. in. w no­
woczesne aparaty wyposażo­
ne zostały: katedra chemii 
rolnej i katedra żywienia 
zwierząt.

Zespół nracownlków nauko 
wych WSR rozpoczął także 
przygotowania do dalszego 
rozszerzenia badań nauko­
wych. Sprzyjać temu bedzle 
powstanie katedry rybołów­
stwa o specyfice morskiej, 
katedry maszynoznawstwa, 
będącej zalążkiem nowego 
wydziału mechanizacji rolni­
ctwa i innych. Prowadzi się 
również prace przygotowaw­
cze do uruchomienia pracę® 
wn! izotopów.

PORTRETY WIELKOŚCI 
ZIARNKA RYŻU

Mieszkaniec Tbilisi, grawer- 
samouk Aran Arutiunian ma 
nadzwyczaj oryginalne zaję­
cie. Wykonuje on na płyt­
kach z masy perłowej lub 
kości słoniowej miniaturowe 
portrety wielkości ziarnka ry- 
tu. Tak np. wygrawerował on 
portret Lenina wielkości 0,5 
mm oraz portrety I. Miczuri­
na I K. Darwina.

Wśród prac artysty gruziń­
skiego znajduje się mosiężny 
globus o średnicy 13 mm, na 
którym wygrawerowane są 
wszystkie części świata, ocea­
ny, morza, rzeki i większe 
miasta. Moskwa oznaczona jest 
wieżą kremlowSką z gwiazdą 
na szczycie. W centrum gwia­
zdy, w kółeczku o średnicy 0,5 
mm widnieje portret Lenina.

Wszystkie nraCe Arntiunlana 
można oglądać tylko przez 
szkło powiększające.
Utalentowany artysta-samouk 

pracuje obecnie nad serią ihl- 
niaturowych portretów pisarzy 
— klasyków rosyjskich I gru­
zińskich. Każdy portret wy­
grawerowany zostanie na płyt- 
cę z masy perłowej długości 
3 mm.

Nasz felieton

Rozmawiałem niedaw 
no z jednym towarzy­
szem partyjnym z Fa­

bryki Narzędzi Rolniczych ze 
Słupska. Temat rozmowy ra­
czej stary 1 „ograny" — Jak 
pomagają w pracy partyjnej 
pracownicy KM 1 Innych In­
stancji partyjnych?... Mimo 
to usłyszałem szereg rzeczy 
nowych 1 ciekawych, które 
skłoniły mnie do podjęcia 
niniejszego tematu.

— Pracownicy KM przy­
chodzą teraz do nas często 
— mówił ten towarzysz —• 
ale to nie oznacza, Iż otrzy­
mujemy od nich lepszą niż 
poprzednio pomoc. Pracowni­
cy aparatu stosują wciąż Jesz­
cze metody, Jakimi nasiąknęli 
w latach poprzednich. Najwy­
żej pokiwają głową, tu 1 tam 
przyznają rację, ale nie pró­
bują nawet wyciągnąć Jakichś 
wniosków z tego, co usłysze­
li. z tego, co zobaczyli. Albo 
też po staremu chcą za nas 
załatwiać wszystko, dyrygować 
naszą organizacją. Poprzed­
nio nie widzieliśmy tkwiące­
go w tym zła, ale teraz my- 
ślenle 1 decydowanie za nas 
Już nam nie odpowiada...

Myślę, że warto się nad 
tym zastanowić. Jeśli dziś żą­
da się pomocy od insta tcjl 
partyjnej, to idzie tu o In­
nego typu pomoc niż w la­
tach poprzednich. Przede 
wszystkim klasa robotnicza, 
dziś, po XX Zjeździe, po III 
i VII Plenum KC PZPR 
śmiało ujawnia swe myśli, 
»wą inicjatywę.

Ostatnio na przykład odby­
ło się zebranie partyjne w 
Koszalińskich Zakładach 
Kruszyw Mineralnych, na 
którym członkowie par­
tii doszli do przeko­
nania, że Ich organizacja do­
tąd w zbyt wielu sprawach 
liczyła na załatwienie poprzez 
Miejski czy Wojewódzki Ko­
mitet partii. Tak było jeśli 
chodzi o poprawę warunków 
bhp, przebudowę 1 moderni- 
xację zakładów Itp.

W instancjach stawiano te 
problemy, ale nie było komu 
kontrolować, realizacji słusz­
nych uchwał. — To nasze 
sprawy, my się muślmy nimi 
zajmować — stwierdzali dys­
kutanci na tym zebraniu. 
Przykład ten nie jest zresztą 
odosobniony. Coraz częściej 
»potykamy przejawy wzrostu 
inicjatywy klasy robotniczej, 
wzrostu Jej świadomości poli­
tycznej, wzrostu |ej odwagi 1 
poczucia współodpowiedzial­
ności za losy kraju 1 partii.

Ale ten stan rzeczy w pe­
wien sposób określa nowe o- 
bowlązki aparatu partyjnego. 
Być działaczem politycznym 
dzisiaj, kiedy tryska zdrój no 
wych pomysłów, nowych myś­
li, żądań 1 postulatów — nie 
Jest łatwy. Trzeba na pewno 
wiedzieć o życiu gospodar­
czym naszego kraju, o lego 
życiu politycznym, o dąże­
niach społeczeństwa 1 o po­
lityce partii więcej niż prze­
ciętnie wyrobiony politycznie 
obywatel. Mało tego! Trzeba 
do tych nowych myśli 1 po­
stulatów umieć się ustosunko­
wać, umieć pomagać w Ich u- 
jawnlantu. umieć wsnółdzla- 
łać w Ich realizowaniu I nie­
ustannie pobudzać do dalsze­
go działania. Ileż umiejętnoś­
ci wymaga ta nowa sytuacja!
SKĄD TE NASTROJE?

A tymczasem obserwujemy 
na tym tle powstawanie zu­
pełnie odwrotnego zjawiska.



Stracone złudzenia
Uwaga słuchacze

WUMLl
Zajęcia T-go roku WUMŁ-u 

rozpoczynają się 17 września 
o godz. 14.00 w gmachu KW 
fZF« przy ul. Waryńskiego 
7.

Temat zajęći
Od 14.00—18.00 — WYKŁAD 

Z MIĘDZYNARODOWEGO RU 
CHU ROBOTNICZEGO: po­
czątki ruchu robotniczego. Ma 
nitest Komunistyczny,

od 18.00—20.90 — WYKŁAD 
Z EKONOMII: Przedmiot eko 
noml politycznej.

Zajęcia H-go roku WUML-u 
rozpoczynają się 18 września 
o godz. 14.00.

Temat zajęć.
Od 14.00—17.00 — WYKŁAD 

Z EKONOMII SOCJALIZMU. 
Podstawowe cechy okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu. Specyfika o- 
kresu przejściowego w Pol­
sce.

od 17.00—20.00 — WYKŁAD 
Z POLSKIEGO RUCHU RO­
BOTNICZEGO: Walka o kie­
runek rozwoju Polski między 
masami ludowymi, a obozem 
rodzimej reakcji w latach 
1918—1923, Powstanie KURP.

TYM razem moim cicero­
ne po koszalińskich żaka 
markach byl Michał Ma 

tccki — magazynier Bałtyckie 
go Teatru Dramatycznego.

Kiedy zatrzymaliśmy się z 
nim przy ul. Dzierżyńskiego 
12, po krótkim mocowaniu się 
z zamkiem, pchnął on nadpró 
chniale drzwi, które z piskiem 
uchyliły się. Powiało niemiłą 
wonią starych, niewictrzonych 
ubrań Byliśmy w magazynie, 
gdzie przechowuje się gardem 
be teatralną i rekwizyty. Kil 
ka żarówek skąpo oświetlało 
pomieszczenie. Przez zabite de 
skami okna nie dostaje się 
tam nigdy światło dzienne.

Zawsze wyobrażałam sobie, 
że magazyn teatralny to raj 
dla kobiecej próżności.

To co zobaczyłam można 
jednak nazwać pełnym rozcza 
rowaniem. Skromne, wręcz u 
bogie ubiory, kilkanaście par 
używanego obuwia na półkach 
i nieco, iakż.e prymitywnych, 
rekwizytów. To wszystko 
Wprost dziw bierze jak przy

pomocy tych środków uzysku 
je się niekiedy na naszej sce 
nie dość ciekawe efekty wzro­
kowe.

— Tutaj przyjechała z tere­
nu ..Moralność", to jest „Ma­
riusz" — wskazywał mój prze 
wodnik na paczki i stosy zgnie 
cionej garderoby, bezładnie, 
przed kilku zaledwie godzina­
mi zrzuconej z samochodu na 
ziemię. Nie ma jej gdzie za­
wiesić. Trzeba będzie ją oczy-

W niedzielę 
bawimy się 
w Mosiowie

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Przemyślu Drzewnego 1 Tr 
renowego wspólnie z Wojewódz­
kim Zarządem TPP-R organizują 
w dniu 16 hm. w Mostowie (pow. 
Koszalin) jednodniowe „Wczasy 
świąteczne“ połączone z „festy­
nem przyjaźni“. Na tę ciekawą 
imprezę zaprasza sie mieszkań- 
eów naszego województwa.

Akcja ścieśniania biur
nabiera rumieńców

Komunikat MKFN
Prezydium Miejskiego Ko­

mitetu Frontu Narodowego 
zawiadamia, że w dniu 14 
bm. o godz. 17.00 w sali Pre­
zydium MRN (pokój nr 48 
II p.) odbędzie się poszerzo­
ne plenum MKFN z udzia­
łem przewodniczących obwo­
dowych komitetów FN, akty­
wistów Frontu Narodowego i 
przewodniczących komitetów 
blokowych.

Tematem plenum będzie 
informacja Prezydium MRN 
o realizacji programu wybór 
czego MKFN oraz omówienie 
wyborów do FN i wyborów 
ławników do sądów.

Odczyt o L. Tołstoju
W dniu dzisiejszym o godz. 

17,00 w czytelni Wojewódz­
kiej Biblioteki Publicznej od­
będzie się odczyt dr Gusta­
wa Olechowskiego pt. „Lew 
Tołstoj — życie i twórczość". 
Gustaw Olechowski jest au­
torem wielu sztuk teatral­
nych i powieści.

Od dwóch dni w Prezy­
dium MRN w Koszalinie od­
bywają się narady z dyrekto­
rami instytucji poświęcone 
wygospodarowaniu nadwyżek 
powierzchni w lokalach zaj­
mowanych przez biura i 
przedsiębiorstwa.

Pierwszy dzień narady 
przyniósł plon ”• postaci prze 
znaczenia na mieszkania oko­
ło 17 izb w budynkach typo­
wo mieszkalnych.

Na uwagę zasługuje stano­
wisko dyrektorów niektórych 
instytucji, którzy z całym zro 
zumieniem podeszli do ’reali­
zacji Uchwały Rządu. I tak: 
Koszalińskie Zakłady Mięsne, 
posiadające 48 nadwyżki 
postanowiły przeznaczyć 2 
izby dla absolwentów z naka 
zem pracy, z„' dyrektor Ko­
szalińskich Zakładów Przemy 
słu Terenowego wystąpił z 
propozycją opuszczenia całe­
go budynku przy ul. Hołdu 
Pruskiego zaimowanego do­
tychczas przez biura KZPT. 
Biura te mila być 'rzeniesio 
ne na ul. Rokossowsk’“°o do 
bazy, przez co uzyska się oko 
ło 10 izb mieszkalnych.

Akcje ścieśniania właści­
wie pojęła również dyrek­

cja Koszalińskich Zakładów 
Graficznych, która posiadając 
34 m2 nadwyżki lokalowej 
przyjmie do siebie Oddział 
PAP, co pozwoli na uzyska­
nie 2 pokoi z kuchnią przy 
ul. Zwycięstwa.

Z podobnym zrozumienim 
wyszły również dyrekcje: Ko 
Szalińskiej Hurtowni Materia 
łów Budowlanych i roszarni.

Jak widzimy akcja ścieśnia 
nia biur 1 urzędów w Kosza­
linie zaczyna przynosić pe­
wne wyniki.

Z. Z.

Włamywacz otrzymał 
6 lat więzienia

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Wojewódzkim zakończyła się roz­
prawa przeciwko włamywaczowi 
Andrzejowi Swatowsklemu. W to­
ku rozprawy ujawniono dalszych 
pięć włamań, popełnionych przez 
Swatowskicgo. A więc w sumie 
obrabował on 18 sklepów.

Swatowski przyznał się do po­
pełnionych przestępstw. 'Wyro­
kiem sadu włamywacz został ska­
zany na 6 lat więzienia.

KIEROWNIKA sekcji masarnlczej, KUCHARZA • garmaże­
ra poszukuje Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koło­
brzegu. Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. Poda­
nia wraz z życiorysem należy wnosić do sekcji personalnej. 
PSS Kołobrzeg, ul. Waryńskiego nr 5. K —457 0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami 
w Koszalinie

podaje do wiadomości, że dyrektor WPHM przyjmuje

skargi i zażalenia
w gmachu WPHM przy ul. 1 Maja 26, pokój 2 
w każdy poniedziałek od gedz. 15 do 17. (K-464-1)

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia się zgubione pieczątki o treści:
1. Podłużna — Prezydium Powiatowej Rady Narodo­

wej — Biuro Powiatowego Komitets? Kultury Fizycznej 
w Koszalinie.

2. Okrągła — Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej 
w Koszalinie. (K-465-1)

ścić, wyprasować, doprowadzić 
do stanu używalności.

—A to „Geldhab" przygo­
towany na wyjazd. Spojrzałam 
we wskazanym kierunku. Pry 
mitywny wieszak, w formie po 
pulamych trzepaków na dywa 
ny — zapełniony byl ubrania 
mi. Skromniutkie stroje, częś­
ciowo wypożyczone z innych 
teatrów, nabiorą dopiero ży­
cia w świetle reflektorów, któ 
re przydadzą im splendoru. 
Rozejrzałam się dokoła Nic, 
doprawdy nic, nie wskazywa­
ło na jakiekolwiek ślady opie 
ki ze strony ojców naszego 
miasta nad raczkującym dziec­
kiem jakim jest nasz teatr. 
Zalepione na prędce dziury 
w osłabionym murze pruskim 
pomieszczenia, zabite deskami 
okna, zacieki w suficie świad 
czyły, że teatr boryka się sam 
ze swymi trudnościami. A co 
jest wprost paradoksalne, że 
na ten magazyn i na drugi 
przy ul. Pawia Findera 7 
(znajdujący się w stokroć gor 
szym stanie) ostrzą już sobie 
podobno zęby w Miejskim Za­
rządzie Gospodarki Komunal­
nej. Magazynier Małecki wspo­
minał, że byli u niego z za 
pytaniem kiedy magazyny te 
opróżni teatr.

Na ogól wszystkim wiadomo, 
iż budujący się teatr nie jest 
jeszcze gotowy, powstaje więc 
problem gdzie mają wynieść 
się aktorzy ze swoimi larami 
i penatami?

Dlaczego towarzysze z Prez 
MRN nawet pod dziurawym 
dachem skąpią im miejsca?

BARBARA FIDF.LSKA

»Romantyczne« 
miasto

Koszalin jest miastem strasz 
nie „romantycznym". Nikt chy 
ba nie ma co do tego zastrze­
żeń.

Bo wystarczy przecież przejść 
wieczorem ulicami miasta, by 
dojść do tego wniosku. Są w 
Koszalinie takie ulice, gdzie nie 
pali się ani jedna żarówka (!) 
Ostatnio „rekord" oświetlenia 
pobiła ulica Zwycięstwa — na 
odcinku od Rynku do ulicy Ja 
na z Kolna pali się 6 (słownie, 
sześć) żarówek Dalej nie ma 
już żadnych. Może jest to zro 
bione celowo: nie widać na 
ciemnych ulicach wyrw i dołów 
w chodnikach, nic widać prze­
myślnie pozwalanych slupów, 
nie widać w ogóle nic...

A mieszkańcy Koszalina tak 
chcieliby być „oświeconymi"...

dola ta „zostanie przeznaczo­
na do rozbiórki zgodnie z pla 
nem perspektywicznym rozbu 
dowy miasta".

Perspektywa rozbudowy 
miasta — to, powiedzmy so­
bie szczerz- melodia przy­
szłości. Tymczasem braku 
jakiegokolwiek magazynu 
dziesiątki tysięcy złotych W 
postaci cennj s materiałów 
konserwatorskich niszczeją 
lub stają się łupem kradzie­
ży. Jak wynika z tego, MZGK 
bardziej jest wyczulony na 
„perspektywę rozbudowy mia 
sta niż na realne straty sięga 
jące tysięcy złotych państwo 
wych pieniędzy. Tak „umoty 
wowanej" decyzji warto na­
prawdę pozazdrościć! Szko­
da tylko, że podjęto ją W 
okresie, kiedy każdy grosz 
jest nam bardzo potrzebny. 
Wydaje się, że gdyby chodzi­
ło o sz uczne nawozy, sprawa 
byłaby lepiej załatwiona. 
Tym razem jednak dotyczy to 
spraw kultury, które traktu­
je się jak piąte koło u wozu.

In.

Nowy rok pracy Domu Harcerza
Po dwóch miesiącach odpo­

czynku koszaliński Dom Harcerza 
powraca do normalnego tycia. U- 
roczysty apel zainauguruje w dn. 
20 września nowy rok Jego dzia­
łalności.

Jeszcze w tej chwili trwa re­
krutacja do kółek zainteresowań. 
Jest Ich tyle, że każdy znajdzie

ZAWIADOMIENIE

Państwowe Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
.RUCH" w Koszalinie 

zawiadamia swych czytelników

o błyskawicznym kiermaszu książki 
który trwać będzie od 1 września do 30 października br. 

Dla uczestników kiermaszu przeznaczono cenne nagrody, 
jak: radia, teczki, kupony materiałów, rowery, maszyny 

do szycia, aparaty fotograficzne i wiele Innych.
W kioskach „Ruchu", w placówkach pocztowych 

i u listonoszy w cenie 30 zł należy zakupić 
paczkę ciekawych książek.

Znajdujący się w niej bon 
konkursowy upoważnia do 

wzięcia udziału w wielkim losowaniu nagród. 
Życzymy wszystkim cennej wygranej! (K-455-0)

UWAGA! UWAGA!
Z dniem 9 września br.

został otwarty bar »GRYF«
w Koszalinie, przy ul. Zwycięstwa 62 

o wąskim asortymencie dań, w którym Już od godziny 
7.00 rano do 22.00 będą podawane dania specjalne jak: 
flaki, kiełbasa na gorąco, bulion 1 barszcz w filiżan­
kach. Szeroki asortyment zakąsek 1 wyrobów cukierni­
czych. Wino na lar^ki, kawa, herbata, piwo I lemoniady. 
.’K—456-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe, ogród, Kosz.alin, na po­
dobne w Szczecinie, Gdańsku, 
Gdyni lub innej miejscowości. 
Zgłoszenia — Obotrytów 27.

(G-369-1)

BĄCZEK Jan zgubił legitymację 
służbową nr 341/52, wydaną przez 
Prezydium PRN w Sławnie.

(G-381-1)

PSZCZOŁY — 20 pnl z zapasem 
miodu sprzedam tanio (z powo­
du wyjazdu). Zgłaszać się: Wo-

WAZNIFJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowia Ratunkowe teł. 09.
Straż pożarna — tel. centrali 

123, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

07.
Szpital Miejski, nl. Fala ta 3^, 

lei. 22 is. ul. Curle-8klodowiktej 
- tel. 26 00.

lańskl Marian, Krytno, pow. 
Sławno (przystanek PKS Krytno 
na trasie Koszalin — Miastko).

(G-377-1)

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości 1 prawa pracy w 
Studium, Szczecin, Piastów 8.

(K-460-0)

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo- 
we z kuchnią w Koszalinie na 
podobne w Lublinie. Jastrzębski, 
ul. Zwycięstwa 11. (G-3S4-1)

sobie coś odpowiedniego, w kół­
kach tych będą pracować młodzi 
fizycy, biolodzy, mechanicy, mo­
delarze. W kółkach artystycznych 
ćwiczyć będą tancerze, chórzyści, 
akordeoniści.

Specjalny gabinet harcerski ma 
za zadanie niesienie pomocy fa­
chowej kadrze harcerskiej.

W ciągu roku Dom Harcerza 
zoiganlzuje wiele ciekawych im­
prez. Największą z nich jest III 
harcerski rald pieszy. Co rok 
wzrasta liczba jego uczestników. 
Przewiduje się również rozegra­
nie zawodów motorowych ze 
szczecińskim Domem Harcerza. 
Warto tu zaznaczyć, że w ubie­
głym roku prawo Jazdy zdobyło 
120 chłopców z Koszalina.

Nawiązano również żywy kon­
takt z Domem Pioniera w Wis- 
mar (NRD), w ostatnim czasie 
niemieccy koledzy przysłali pięk­
ny upominek z dedykacją „swym 
przyjaciołom w Koszalinie". W 
planie jest również nawiązanie 
współpracy z Domem Pioniera w 
Wilnie (ZSRR).

W nowym roku pracy trzeba 
życzyć koszalińskiemu Domowi 
Harcerza, aby Jak najlepiej speł­
nił rolę ośrodka ciekawych zajęć 
dzieci.

(m)

„Nowa Huta“ — Ulica.
Seanse o godz. 14, 18, 18, 20 ! 22.

„Młoda Gwardia“ — RokOMO- 
wo — nieczynne.

WDK — o 6-tej wieczorem po 
wojnie.

Seanse o godz. 17.30 I 19.30.
Uwaga! Repertuar kin po- 

dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

Przerwa 
w dopływie prądu

Zakład Zbytu Energii Elek 
trycznej zawiadamia miesz­
kańców Koszalina, że w dniu 
14 bm. od godziny 7 do 18-tej 
z przyczyn technicznych 
wstrzymany zostanie dopływ 
energii elektrycznej do nastę 
pujących ulic: Zwycięstwa od 
ul. Rokossowskiego do Chro­
brego, Dzieci Wrzesińskich od 
ul. Zwycięstwa do ul. Drzy­
mały, Jana z Kolna od ul. 
Spółdzielczej do ul. Zwycię­
stwa, Grunwaldzkiej od ul. 
Zwycięstwa do Spółdzielczej 
oraz Świerczewskiego, Kole­
jowej, Polnej i Łużyckiej.

PROGRAM u 
na tali 367 mtr. 
na dzień 13 bm. (czwartek) 

ogram dnia: S.45. 18.13.
Wiadomości: 5.84, 6.09. 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 8.30, 12.04. 16.00, 20.00, 
23.50.

5.10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 Pogodne mel. 5.51 Glmn. 
6.10 Wiązanka mel. film. 6.25 Ka­
lendarz radiowy. 6.36 Mel. na 
harfę i cytrę. 6.51 Glmn. 7.10 Pio 
senki. 7.36 Gra zespół Włodzimie­
rza Bleżana. 7.45 Błękitna sztafe­
ta. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 Muz. 
ten. 8 36 Muz. popularna. 9.00 
„Słoń" — słuch. H. Januszew­
skiej. 9.20 Gra ork. pod dyr. E, 
Clukszy. 10.00 Muz. symt. 11.00 
„Pieśni o Rolandzie" — słuch. J. 
Żylińskiej. 11.30 Mel. rozr. 12.10 
felieton na tematy międzynaro­
dowe. 12.20—15.05 Przerwa. 15.10 
Mel. lud. Szwecji. 15.30 „Tańca 
i zabawy z piosenką" — aud. 
słowno-muzyczna. 16.05 Koncert 
chóru i ork. rózgi, wrocławskiej 
PR. 16.50 Aud. aktualna. 17.00 
Koncert solistów. 17.40 Na war­
szawskiej fali. 18.00 Słynne orkie­
stry rozr. 18.30 Muz. 1 aktualnoś­
ci. 18.55 „ABC muzyczne", 19.25 
Muz. tan. 20.23 Kronika sport, i 
sprawozdanie z XIII międzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego Do­
okoła Polski. 20.35 Rlmskl-Korse- 
kow: ..Sadko" — opera, około 
21.27 felieton literacki. 21.37 D. c. 
opery. 23.43 Mel. na dobranoc,

PROGRAM I
na dzień 13 bm. (czwartek)

Program dnia: 5.4S, 11.50. 17.08.
Wiadomości: 5.04, 6.09. 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.01, 15.00, 19.00, 21.00, 
22.00.

5.00—8.30 Transmisja pr. Ii-go. 
8.35 Muz. 1 aktualności. 9.00—11.50 
Przerwa. 12.10 Felieton na tema­
ty międzynarodowe. 12.20 Kon­
cert życzeń. 13.10 Na swojską 
nutę. 13.30 „Dwunastu" — poemat 
A. Bloka. 14.00 Pleśni komp. pol­
skich. 14.15 Radziecka muz. rozr. 
14.37 Utwory fortepianowe. 15.10 
Czego chetnle słuchamy. 16.00 Z 
życia Związku Radzieckiego. 16.30 
Novak: suita słowacka. 17.05 
„Dzwonnik od św. Floriana“ — 
ode. opow. E Ntzlursklego dla 
dzieci. 17.35 Wirtuozi muz. rozr. 
It 00 Audycja literacka. 18.20 
. Kks peryment załogi zakładów 
Im. Ka-przaka" — reportaż Z. 
Sawickiego. 18.35 „Splewanw pteś 
ni 1 piosenki". 19.05 Glazunow — 
koncert a-moll, op. 82. 19.30 Bo­
gactwo Kwiryny" — słuch, wg 
powieści P. Gojawiczyńskiej. 21.30 
Gra wrocławski kwintet rytmicz­
ny. 21.50 „Gałązki akacji" — 
opow. E. Wiercińskiego. 22.10 
Muz. polska.

Klub Inteligencji
Sekcja literacka Klubu Intel:, 

gencjl zaprasza wszystkich zain­
teresowanych na zebranie w dniu 
dzisiejszym o godz. 19 w sali 
Biblioteki Wojewódzkiej 1 Miej­
skiej w Koszalinie.

W piątek, tj. jutro, odbędzie 
się dyskusja na temat: „Co ha­
muje rozwój kulturalny Kosza­
lina?". na która zaprasza się 
wszystkich członków t sympaty­ków Klubu. 1 P Y

Miejskiemu Zarządowi Gospodarki Komunalnej 
pod rozwagę

Negatywnie i odmownie
Nie tak dawno Wydział Ku 

tury Prezydium Woj. RN 
□trzymał na jedno ze swyct 
pism odpowiedź z MZGK w 
Koszalinie. Jedną z próśt 
Wydział MZGK załatwił ne­
gatywnie, drug>; Zaś dla od­
miany — odmownie. Nega­
tywnie załiitwiono prośbę o 
przydział dla użytku konser­
watora wojewódzkiego obie­
ktu pokościelnego — z uwagi 
na to, — jak brzmi motywa­
cja. — „że wymieniony 
obiekt zostanie przeznaczony 
na inny cel. Ciekawe, jakie­
mu to celowi służyć ma ów 
obiekt, skoro odmówiono gc 
konserwatorowi?

Druga zaś „odmowa“ doty­
czy stodoły przy ul. Kruczej 
11, która „została przydzielo­
na uchwałą tut. Prezydium 
dla Pre-wdium Wo> RN — 
Woj. Zarządu Rolnictwa“ 
Jak wynika z motywacji, sto

Chmurno z rozpogodzeniami, 
okresami przelotne opady. Tem­
peratura dniem do 15 st.. nocą 
do 9 st. C.

OGŁOSZENIA

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, CIEŚLI: 
MURARZY, PARKIECTARZY 1 LASTRYKARZY do pracy 
stałej poszukuje ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJ­
SKIEGO w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka zbiorowa i ho­
tel robotniczy. K—451-0

AGENTA skupu pierza zatrudni natychmiast Zakład Jaj- 
czarskl w Koszalinie, ul, Asnyka 16. Warunki do omówienia 
na miejscu. (K-462-1)

KANDYDATÓW na BRAKARZY I STOLARZY meblowych 
poszukuje Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Meblami w Koszalinie. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr Dyrekcji WPHM w Koszalinie, ul. 1 Maja 26. (K-463-1)

Głos Koszaliński Organ Komitetu Wolewódzkiego Polakiej Zjednoczone) Partu Robotnicza) Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy wiraki (Red Nacz.), Tadeuaz Bazylko (z-ca Nacz Rad) en
drze) Czechowicz (seler, red.). Marian Rebelka (sakr, red.), Lesław Gnot. Henryk Zieliński. Redakcja - Koszalin, ul Alfreda Lampe 10 Telefony: centrala 41«. Sekretariat Redakcji - ais rLdaktor Naczelny - 714. Oddział w Slupaku - ul. Niedziałkowskiego i, tal. 81-88. Administracja: Kostella, ul. Alfreda Lampe 10 iip.. teł. 18-88. 12-91. Ogłoszenia - ogłoś»*rsw Pr«5^
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Z podróży po Kaukazie (I)

U stóp Wielkiego Kaukazu
cił ktoś żartobliwie. Chmury, 
które jeszcze wczoraj straszy­
ły miasto i jego mieszkańców 
umknęły gdzieś daleko na pół 
noc I dopiero teraz mogliśmy 
w całej pełni zobaczyć piękno 
tej okolicy. Miasto, położone 
w zielonej przecięte
na dwie połowy szumiącym 
górskim potokiem. To Terek. 
na-’ brzegiem którego pisali 
swe urzekające wiersze Pusz­
kin, Lermontow, Woda w rze­
ce brudna j spieniona. Z wście 
kło.ścią bije o znaidujące się 
w lej korycie skały. Szum 
wody słychać daleko. Powta­
rza je leżący opodal las. By­
liśmy olśnieni...

Urzekła nas nie tyle ta spie 
niona rzeka, ile piękno gór.

Szybko rozwija się rolnictwo 
republiki. W kołchozach i sow- 
chozach uprawia się przede 
wszystkim pszenicę, kukurydzę 
i winogrona Są tutaj także 
doskonale warunki dla hodowli.

Należy jeszcze wspomnieć o 
jednym bogactwie republiki — 
o białym węglu. Górskie rzeki, 
a przede wszystkim Terek, stwa 
rzają szerokie możliwości wy 
korzystania tej taniej energii 
dla celów gospodarczych. 1 tak 
też się robi. Na rzece Giteldón 
oraz w pobliżu Ordżonikidze 
zbudowane są potężne elektrow 
nie wodne.

Zmieni! się bvt i kultura lud 
r.ości radzieckiej Osetii Na u- 
licach Ordżonikidze spotykaliś 
my dobrze ubranych ludzi. Du

Jędrzejowska 
zwyciężyła 
Ryczkównę

Na kortach Stali w Stalino 
grodzie rozpoczął się 11 bm. 
mecz tenisowy o mistrzostwo 
ligi między CWKS (Warsza­
wa) i tamtejszą Stalą. Po 
pierwszym dniu prowadzi 
CWKS 3:2.

W grze pojedynczej kobiet 
Jędrzejowska (Stal) pokonała 
tegoroczną mistrzynię Polski 
Ryczkównę 6:4, 6:3.

Piłkarze czechosłowaccy deklasują snorloaców wsi
»Sokół« — repr. LZS 7:0 (3:0)

Siatkarki przegrały z ZSRR

Druzgocąc sif o skalną ścianę 
Potoki szumią niosąc pianę 
i krążą orły rozkrzyczane 
1 szlocha bór 
l błyszczą skryte mgieł 

tumanem 
Wierzchołki gór...

(Puszkin)

Dużo mówi się i pisze o 
Moskwie, Leningradzie czy 
Kijowie. N.tomiast przeclę 
tny obywatel mało wie o 
innych rejonach Związku 
Radzieckiego. Do takich 
należy Kaukaz j jego słyn­
ne szlaki turystyczne. W 
krótkich notatk ?h pragnę 
podzielić się z Czytelnika­
mi swoimi wrażeniami z 
tego właśnie kraju,

* o *
Podróż w wagonie sypial­

nym pociągu Moskwa—Ordżo­
nikidze męczyła r-wet ludzi 
„niestrudzonych". Był to po­
czątek lipca. Słońce prażyło 
niemiłosiernie. Kiedy pociąg 
przemierzał bezkresne stepy 
obwodu rostowskiego — na­
wet najlżejszy pod.nuch wia­
tru nie zakłócił tego upału. 
Rtęć w termometrze wyraźnie 
utrzymywała się powyżej 30 
st. C.

W wagonach było duszno. 
Chciałoby sie otworzyć okno 
wagonu — tak jak w naszych 
pociągach — i oddychać świe­
żym powi 'trzem. Niestety, 
.okna w tutejszych wagonach 
otwierają się w ten sposób, 
że tworzą tylko wą:ką, może 
dwudziestocentymetrową szcze 
linę. T na tym koniec. Nawet 
nie udaje się wychylić głowy.

Podróż przeciągała się w 
nieskończoność. Dzień, noc i 
znowu dzień... Pociąg wlókł 
sie bardzo powoli. Wśród po­
żółkłych od palącego słońca — 
stepów, podobny był do pełza­
jącego szarego węża. Nie mi­
nął nawet najmniejszej stacyj 
ki.

Wreszcie dotarliśmy do ce­
lu. Trżeba wysiadać. W mie­
ście lało jak z cebra. Ciężkie 
ołowiane chmury wfsiały nad 
nim jak pajęczyna. Deszcz pa­
da — jak poinformowali nas 
miejscowi — od kilku dni. 
Kiepsko jeśli tak będzie dalej.

Zatrzymaliśmy się w hotelu 
„Tnturist". W Ordżonikidze 
mieliśmy zabawić zaledwie kil 
ka dni.

Następnego dnia wczesnym 
rankiem wyszliśmy do miasta. 
Była słoneczna pogoda. To 
chyba tak dla nas — d*.rzu-

Ku czci
Marii Konopnickiej

Pisarze radzieccy 1 zagraniczni 
przybyli do Lwowa w celu u- 
czestntczenia w obchodach po­
święconych ICO rocznicy urodzin 

, Iwana Franko, w dniu 3 wrześ­
nia złożyli wieńce na grobie Ma­
rli Konopnickiej na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Wszyscy przemawiający, w tym 
pisarze polscy podkres'111, że 
twórczość Ma.-ll Konopnickiej — 

•poetki o światowej sławie Jest 
: zrozumiała 1 bliska zarówno na- 
ł rodowi polskiemu, jak i narodom 
, ZSRK.

Ryszard Matuszewski powiedział 
m. In., że pisarze polscy konty 
nuują szlachetne tradycje Konop 
nlckiej i w swej twórczości o- 
plewac będą człowieka pracy, n- 
macnlzć przyjaźń 1 braterstwo na 
rodów. (t)

Wtorkowe mecze finałowe 
mistrzostw świata w siatków 
ce kobiet 1 mężczyzn przynio 
sły porażkę polskich siatka­
rek w spotkaniu z obrończy­
niami tytułu mistrzowskiego 
— zawodniczkami ZSRR 1:3 
(4:15, 15:9, 6:15, 6:15). Polki 
podobnie jak i w poprzednich 
spotkaniach, grały bardzo 
nierówno. Zasadniczym błę­
dem naszych zawodniczek 
jest brak kończącego ataku.

W pozostałych spotkaniach 
puli finałowej kobiet Rumu­
nia zwyciężyła Chiny 3:1, a 
Korea wygrała z USA 3:2.

Po wtorkowych meczach

prowadzi ZSRR 8:0 pkt. 
przed Rumunią — 7:1, CSR 
— 6:2, Bułgarią — 5:3 i Pol­
ską — 5:3. Dalsze miejsca: 
NRD, USA, Chiny, Korea, Ho 
landia.

W puli finałowej mężczyzn 
uzyskano wyniki: CSR—USA 
3:0. Francja—Jugosławia 3:1, 
Bułgaria—Węgry 3:0, Rumu­
nia—Chiny 3:0.

Rozegrane w poniedziałek 
w bardzo późnych godzinach 
wieczornych spotkania męż­
czyzn : Polska—USA — zwycię 
żyli Polacy 3:0 (15:8, 15:6, 
15:13), a Czechosłowacy wy­
grali z Bułgarami 3:2 (15:11, 
11:15, 17:19, 15:8, 17:15).

Sparta Koszalin
leaderem 111 ligi bokserskiej

żo młodzieży — roześmianej, 
wesołej. Wieczorami ulice za­
pełniały sie tłumem spacerowi­
czów. A w parku kultury i wy 
poczynku — który, jak twier­
dzą mieszkańcy Ordżonikidze, 
jest jednym z ładniejszych w 
ZSRR — koncerty, zabawy itp. 
a dla zakochanych prześliczne 
aleje ukryte w cieniu olbrzy­
mich kasztanów. Tu i ówdzie 
słyszy się śpiewy oraz tęskne 
akordy „ruskiej garmoszki".

Ludzie tutejsi to w nrzeważa 
jącej większości Osecini. Goś­
cinni i uprzejmi. Dużo intereso 
wali się Polską, naszym ży­
ciem. Okazali nam w czasie po 
bytu dużo serdeczności. Nieste­
ty, dni pobytu kończyły się. 
Trzeba było pożegnać Ordżoni­
kidze i jego mieszkańców. Wy 
jechaliśmy z głębokim przeko­
naniem, że ci ludzie z doliny 
szumiącego potoku u podnóża 
Wielkiego Kaukazu zostali na­
szymi szczerymi przyjaciółmi.

W. NOWAK

Uzyskaliśmy wreszcie pozo­
stałe dwa wyniki z rozgrywek 
o mistrzostwo III ligi w bok­
sie. LZS Tczew pokonał Stal 
Grudziądz 13:7, a Goplania 
Inowrocław zremisowała 9:9 

z Turbiną Elbląg (w wadze 
ciężkiej nastąpiła obustronna 
dyskwalifikacja).

Niedzielne zwycięstwo wysu 
nęło drużynę koszalińską na 
I miejsce. Ma ona jeden punkt 
przewagi nad Goplanią. W 
nadchodzącą niedzielę przodow 
nik tabeli spotka się w Elblą­
gu z Turbiną. Wynik remiso­
wy, przy jednoczesnym zwy­
cięstwie Goplanii, pozwoli ko- 
szalinianom na utrzymanie przo 
downictwa.

fwlatla XX Zjazdu rozoraszaja mrok! kacyków 1 dzierży- 
^mordów, (Ryi. Karol Baraniecki)

możność oglądać to spotkanie 
nie zostali zawiedzeni Goście 
pokazali ładną grę. Gdyby na­
si piłkarze dostroili się do nich 
mecz mógłby być Jeszcze ład­
niejszym widowiskiem.

Bramki dla „Sokola" strze­
lili: 13 min. — Petrla, 32 min. 
— Cyorys, 43 min. — Mika, 
50 min. — Uhlisz, 64 min. — 
Mika. 73 min. — Cyprys i 
88 min. Uhłisz.

Po powitaniu grę rozpoczy­
nają goście. Toczy się ona na 
środku boiska Na bramkę Jed 
nak nie trzeba długo czekać. 
W 13 min drużyna gość! zdo­
bywa prowadzenie. Od tego mo 
mentu gra przenosi sie na pole 
gospodarzy, cały ciężar spa­
da na icb blok defensywny.

LZS-owcy zarówno w a*aku 
jak i obronie ustępowali Cze- 
chosłowakom. Mimo, że kilka 
krotnie przedostali sic przez 
obronę przeciwnika brak im by 
ło wykończenia w sytuacjach 
podbramkowych. Na skutek te­
ro nanastnicv LZS nie strze- 
Hłi ani jednej bramki.

Druga połowa meczu zano- 
włada sie dobme. Nasi roszczą 
na nolu bramkowym „Sokola". 
Niestety, indolencia strzałowa 
rozbawia i”’ szans na zmniej 
szenie norażki.

Czesi kryl» dobrze. Nie moż 
na tero powiedzieć o zespolę 
koszalińskim. Przeciwnik bvł 
od na« lepszy w wyszkoleniu 
fertinicznvm. górował szybko­
ści» i gra w polu.

Snnfkanie prowadził ob Tra- 
wlński.

PIETRZYKOWSKI NOKAUTUJE

Pietrzykowski (Polska) zwycięża przez nokaut Pappa (Węgry) 
w finałowej walce turnieju bokserskiego o Puchar Warszawy. 

Na zdjęciu: fragment walki Pietrzykowski — Papp.

— Wasza wielebność, czcigodnych 
gości tutaj prosić czy do sali tronowej?

— Tutaj. I zawiadom Brandenburczy- 
ków. Niech czekają na wezwanie, wkrót­
ce będą potrzebni.

— Słucham, wasza wielebność.
Do komnaty wkroczyła księżna Mał­

gorzata w powiewnej szacie, która zdra­
dliwie ukazywała ociężałą krągłość jej 
kształtów. Pocałowała z głęboką czcią 
pierścień z kosteczką z uda św. 
Korduli, złocący się na palcu 
biskupa. W jej ślady poszedł 
towarzyszący księżnej Berndt Molzan 
oraz kilku jego rycerskich druhów. Na 
zachęcający gest Marinusa przybysze 
rozsiedli się przy stole. Prędko też na 
marmurowej płycie pojawiło się wino, 
Nim goście zdążyli wargi umoczyć — 
mistrz ceremonii wprowadził posłów 
brandenburskich. Zrobiło się małe za­
mieszanie, bowiem ci witali Pomorzan 
nader uprzejmie, mało nie rozpłynąwszy 
się w grzecznościach.

Kiedy rozgwar rozmów uciszył sie 
nieco, Jego wielebność ksiądz biskup 
Marinus de Fregeno powstał, chrząk­
nął dwakroć i przemówił:

— Droga siostro, drodzy bracia w 
Chrystusie! Nie będę się długo rozwo­
dził, w trzech słowach rzecz wyluszczę: 
kraje nasze w niebezpieczeństwie. Owo 
szczenię wyhodowane w polskim barło­
gu poczyna sobie coraz bezczelniej. Tyl­
ko patrzeć. Jak dwór książęcy zaroi się 
od szlachty polskiej, a zbrojne bandy 
Kazimierza Jagiellończyka rozsiądą się

nad północną granicą Nowej Marchii. 
Cóż wtedy czeka was, którzy niemiecką 
mowę piastujecie od kołyski niby skarb 
najdroższy? Cóż czeka wasze zamki, py­
tam, gdy chłopstwo podżegane przez 
Polaków chwyci za miecze i pochod­
nie? Komu jeszcze Bóg miłosierny słu­
chu nie odebrał i na oczy przepaski nie 
nałożył — ten winien zadrżeć w obliczu 
ogromu niebezpieczeństwa, jakie nam 
zagraża. Polska niby bestia apokalip­
tyczna pożre najpierw Pomorze, kraj z 
takim krwawym trudem przyłączony 
przez św. Ottona z Bambergu do ro­
dziny narodów chrześcijańskich — a 
potem rzuci się na Brandenburgię. Niech 
los Zakonu Krzyżackiego będzie dla 
nas ostrzeżeniem! Azaliż przypominać 
mam słowa rozdziału XIII „Objawie­
nia świętego Jana Apostoła’’?

Biskup wcisnął dłonie w rękawy I 
tchu nabrał:

— „...I widziałem bestię wychodzącą 
z morza, mającą siedem głów i rogów 
dziesięć, a na rogach jej dziesięć koron, 
a na głowach jej imiona bluźnierstwa..." 
Umiłowana siostro I wy, bracia w Chry­
stusie! Nie godzi się nam wątpić ani 
przez chwilę, iż w jednej z owych głów 
bestii, zagrażającej Świętemu Cesarstwu 
narodu niemieckiego — winniśmy roz­
poznać króla polskiego. Natchnienie i 
miłość nasza, Ojciec święty Sykstus IV 
pisze do nas te słowa...

Skinął na sekretarza, który w lot po­
da! infułatowi pergamin zaopatrzony 
papieską pieczęcią. Marinus ujął go z 
namaszczeniem w palce I czytał:

„Zwracamy ci synu uwagę, iżbyś ba­
cznie strzegł kraju przed zakusami Ka­
zimierza Jagiellończyka, który — co 
nam jest wiadomym — po Pomorze 
zabiera sie wyciągnąć dranieżn* dłoń, 
a w księciu Bogusławie znajdule chet- 

»nego pomocnika w takowym dziele. On 
zaś Kazimierz, gniewu boskiego niepom­
ny. legatów naszych więzi. nienladze 
przynależne Stoliey Apostolskiej rabuje, 
a na opactwach i biskupstwach wbrew 
wyborowi kapituł swych ludzi osadza. 
Z głęboką tedy troską spoglądamy na 
dole tych spośród rycerstwa I miesz­
czaństwa, którzy ku wiernemu synowi 
Kościoła. Albrechtowi, skłaniają swe 
losy. Tym nasze apostolskie błogosła­
wieństwo przesyłamy..."

Przy stole zapanowało poruszenie. 
Księżna Małgorzata wymienia porozu­
miewawcze snoirzenie z Mokanem; ów 
zaś wyciągnął dłnń przez stół I uścisnął 
nrawice siedzącego naprzeciw Branden- 
burczyka imieniem Uiryk. który delena- 
cii przewodził. 7 niemałym zadowo’e- 
ni»m nrzylał to biskup: uśmiechnął sie 
od ucha do ucha wargę obwles'w'zy a 
nncha' poczerwieniał mu z ukontentowa- 
nia. Zachęcił gości ab” się winem często­
wali. Zakończył w kilku słowach:

— Czas działać. Co do szczegółów u- 
mówlliśmy sie Już w listach, powtórzę 
krótko: Molzan zbiorze rycerstwo na 
swym zamku, a Jego ludzie dopadna Bo­
gusława w czasie polowania i sprawiedli­
wy los mu zgotują — ritszv na Wolo- 
goszcz i Bardo, abv zgnieść drużynę ksią 
żęcą Jako, że ów Misław, Wend przeklę­
ty, gotów nam szyki zmieszać. Ducho­
wieństwo zaś w czasie odpustu św. Ste­
fana nie będzie sil szczędzić, aby pospól­
stwo zwrócić przeciw księciu I polskiemu 
stronnictwu. Nasz drogi przyjaciel elek­
tor Albrecht natomiast... j.

i
(d. c. n.)

Osiecińska Autonomiczna Re publika. Widok od strony Wiel­
kiego Kaukazu.

Po trzech kolejkach spot­
kań tabelka III ligi bokser 
skiej przedstawia się następu­
jąco:

Ordżonikidze położone jest u 
stóp potężnego masywu gór­
skiego, niewidocznego w dni 
pochmurne. Ale w pogodne... 
bajka. Widać jak na dłoni w 
dostojnej białej szacie najwyż 
sze szczyty Kaukazu — Kaz- 
bek i Elbrus. Szczególnie bli­
żej nas położony Kazbek robi 
wrażenie siwego staruszka, 
czuwającego nad tym mia­
stem, okolicą i jego mieszkań 
cami.

Ordżonikidze to stolica Pół­
nocnej Osetii. Do Rewolucji 
Październikowej był t'o zaco­
fany kraj — kraj górali, posia 
dający bogatą kulturę i trady­
cje narodowe.

Rewolucja socjalistyczna 
przyniosła temu narodowi wol 
ność — równouprawnienie w 
wielkiej rodzinie narodów ra­
dzieckich. Północno Asecińska 
Autonomiczna Republika wcho­
dzi w skład RFSRR. Powstała 
7 lipca 1924, początkowo jako 
obwód autonomiczny, a 5 gru 
dnia 1936 r. — jako republika 
autonomiczna. Tyle suchych da 
nych. Z ekonomiką lepiej jest 
zapoznać się w przedsiębior­
stwach, fabrykach, kołchozach. 
To lepiej przemawia do czło­
wieka, aniżeli cyfry.

Zwiedzamy fabrykę przetwo­
rów owocowych w Ordżonikidze. 
Urządzenia, maszyny nie są 
zbyt nowoczesne. Produkuje się 
tutaj setki ton dżemów, powi­
deł, soków itp. Fabryka wysyła 
je do wielu miast ZSRR. Trafi­
liśmy tam w dobrą porę. Co­
dziennie przywożono do fabryki 
po kilkadziesiąt ton świeżych 
truskawek. Jeśli dodać, że goś 
cinność tamtejszej ludności 
nie ustępuje przysłowiowej poi 
skiej, to można sobie wyobrazić 
naszą sytuację.

W republice jest znacznie 
więcej podobnych fabryk, np. 
w Ardonie, Elchotowie, w rejo 
nie Mozdoka itp. Poza tym roz 
winięty jest tutaj przemysł wy 
dobywczy — ruda żelazna, naf 
H itn.

Występ czechosłowackiego 
zespołu „Sokół" wywołał duże 
zainteresowanie w Koszalinie. 
Na stadion Sparty przybyło w 
dniu wczorajszym ponad 4 
tys. widzów. Ci, którzy mieli

Sparta Koszalin 5:1 35:25
Goplania Inowrocław 4:2 31:27
Turbina Elbląg 3:3 30:2«
LZS Tczew 3:3 31:29
Kolejarz Słupsk 3:3 27:33
Stal Grudziądz 0:6 24:36

Gwardia-Sparia 
4:1 (0:1) 
w meczu pucharowym

Mecz dwóch drużyn kosza 
lińskich Gwardii i Sparty o 
Puchar Polski zakończył się 
zasłużonym, ale zbyt wysokim 
cyfrowo wynikiem 4:1 (0:1)

Do przerwy lekką przewag? 
miała Sparta. Po zmianie pól 
do głosu doszli gwardziści 
strzelając, nie bez winy o- 
brony Sparty, 4 bramki. Kil 
ka okazji zmarnowali również 
napastnicy Sparty, a Wojtyło 
nie wykorzystał rzutu karnego


